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WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁOd~il!i! .... a1ll ) 
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g;;:r Na żądanie w 24 godzin....... Łódź, PIOTRKOWSKA.MI III. Telefon nr. 851. 120-102-

AKUSZERKA 

Pas~yńska 
Pośród arabów wybuchł wielki ruch naro

dowy i sfloaratystyczny. Z doia na dtień nad
chod.tą z Y.:. menu wieści petne trwogi, które 
zwrócily jut na siebie uwag~ całej Eoropy. By
łoby dziwl1em, gdyby rząd niemiecki wobec ru-

mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej li 11, chow tych zachował si~ obojętnie, zwłaszcza, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. gdy ruch ten g ,)tlJje w przy8złośIJi zupełoIł po' 

Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na ; rażkę dla polityki niemieckiej na W8chodzie. 
tądame umieszcza -dzieci.' 1013-r-O l' Dla Nlemi~c niezb~dną je~t zupełna 8wobo-

Rozkład pooill.ów. 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fa1Yryczno-Łód1-ka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
II) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.~5, t) &.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.a5, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa. pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n). o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele I święta, 
t).i u) kursują codziennie. . 

Kole} Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do KaUaza. o g. 6.35. 11.46, 4.40, 

110 Warezawy: o godzinie 9.30, 3-08. Przychodz .. 
• Kalieza: o godz. 9.17. 2.58, &.35. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln' o godz. 
ia.41, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska lO .lO. Odchcdzl\ ze 
.t Łódź-kallBka do Koluszek 7.10, przychodzl\ z Kolu
uek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
unaezajl\ czas od & wieczorem do 6 rano. 

d,l ruchów w Turcyi, SiOy osłabić wyniki rewo
lucyi arabskiej, która mote zniweczyć wQzy~tkie 
zdobycze dfllomacyi niemieckiej na W i:lchodzie 
eu'opejskim. 

PNjekty Niemiec w Mezopotamii, ich plany 
w Zatoce Ptlrtlkiej, ja~no wyrażone przez budowę 
kol~ ,i żelaznej bagdackiej, dążenie Niemiec do , 
rozwoju swych wpływów w Azyi Mniejszej zna
ne są kaid'emu. Wszystkie te d2\żenia sprowa
dia,ią się do jeduego mianownika, a mianowicie 
Iltretlt,cza.J!!. się w żądaniu zapewnienia przemy
słowi niemieckiemu, chronicznie cierpiącemu na 
nadprodukcyę, nowych rynków zbyto . Je'st to 
charakterystyczny rys dyplomacyi niemieckiej 
od r . 1870. 

Wówczas, gdy Francya i Anglia rywalizo
wały z Rohą w polityce kolonialnej, Niemcy do 
roku 1870 były dla niej obojętne, a nawet 
w i ~tocie rzeczy wcale nie prowadziły pol. tyki 
kolonialnej. Skoro zaś przemysł niemiecki do
s~edl do najwyższego napięcia swego rozkwita 
i pocz!!.l cierpieć dotkliwie na nadprodukcy~, co
raz trudniej przytem znajdując nowe rynki 
zhytu, dyplomacya niemiecka spostrzegła swoją 
()myłk~ i poczęła d!!.żyć do zaborów koloniał , 
nyllh z v;łaściwą niemcom chciwością i bez
względnośdą. Najlep3Ze miej!'lp.n były już zaję
te, Rwobodną pozosta'la ty loto M ezopotamia, nie
gdyś ludua i urodzaj !la, lecz po i deHpotycl.nemi 
rządami Turcyi zamieniona Vi' pustynię bez-
ludną· . 

WielkobrytaniE2 w8zechwladnłł właduzyniłł :dróg 
morskich, odkrytych przez kanał Sueski. 

W takich warunkach Anglia nie mogła si~ 
pogodzić . z planami i projektami Niemiec. 

I Rosyi rÓWDleż nie mogły przypaść do sma
ku zamysły Niemiec, użyła więc wszystkich 
wpływów swoich, aby zniewolić Francyę do wy
neczenia si ę budowy kolei bagdackiej wllpólnie 
z Niemcami. Francya odmówiła niemcom kapi
tałów, niezbędoych dla 8zybkiej realizacyi tego 
przedt!ięoiorstwa, czego cesarz Wilbelm II nie 
zaniedbał zapisać na jej debet. 

Pomimo to budowa kolei b.lgdackiej powoli 
posuwa się naprzód, a jednocześnie kolonizacya 
niemiecka przenika do Azyi Mniej~zej, zajmoj~c 
coraz t l) większe przedtrzenie, z \\łaściwemi 
niem (~om uporem i cier~liwością. 

Tymczasem powaga cesarza Wilhelma II 
rośnie w KODstantyul)pulu. Sułtan otwar_cie mie
ni si~ jego przyjacielem i korzysta z jego opieki 
w niewysłowienie . trudnem połoteui:1, w jakiem 
znajduje s: ~ obecnifl monarchia .ottomańska. 

NaraZ w Arabii wybucha buna, oddawna 
jaż wi!.lząca w powietrzu. Arabi zmficzeni dźwi
ganiem jarzma tureckiego, wypro~adzenj z cier
pliwo&ci przez zdzierst\\3 i samowolę baszów;tu
reckicb, rozwinęli s~talldar powstania. Nader ła
two w niedal-:Jkiej przyszłości Arabia odrodzić IIi€) 
moie, gdy zamiast tureckiej anarchii zapannje 
w niej rząd silny idubrze zorgallizowany, O co 
niewątpliwie postarają się anglicy. Wówczas 
w8zytltkię plany i proj ekty niemieckie obrócl\ 
się w ni wecz. Cały paach sztucznie i z wiel
kim mozołem wzniesiony przez dy plumacyę nie
miecką, runie aż do fllndamentów. 

Powstanie arabów w Yemenie przyjęlo ta
kie rozmiary, iż z dnia na dzień oczekiwać na
leży zdobycia Mekki, gdzie arabi niewątpliwie 
wladcą wiernych prorokowi ogłoszą któregokol
wiek ze swych szeików, pozbawla.llłc sułtana 
Abdul Hamida godności kalifa. k al. fuw, namie. 
stoika proroka-a więc całego uroku i wpływów 

: jakie posiada sułtan lurecki w świecie muzoł~ 
Imańskiro. 

Po całym szerego zwycięstw w prowincyach 
Jemen:e, Omanie i Hedzos, rewolucya arabska. 
n i e~ątpliwie z równem powodzeDlcm obejmie 
Syryę, Palestynę i Me~oootamię. 

Niemcy i arabie Aby odrodzić tę starożytną prowincyę i do , 
dawnego powrócić ją biasH u, trzeba niezwykłycb' 
wydiłkow i uporczywej wytrwllłej pracy. Zada
nitl to przecież tak wspaniałe, iż mogh pocią-

R1Ch 7apocząt~owany w Yemenie pośr6d guąć ku sobie zapalną wyobraźnię cesarza Wil
arabów, jak wiadomo, powainie zagroził sOlta-l) helma II i pobudzić gi> do czynu. Jakoż tak się 
nowi tureckiemIl, nietylko jako władcy ArabIi, IItało. 

SJłtan Abdul Hamid nie JTI"!~:l ilu powstrzy
maDla tf'go rucbu, do stłumienia tego pożaru 
który n iebawem sięguąć może do bram Ildjz~ 
Kio~kll, siedziby padyszacha. 

Większą i najlepszą część wojsk tnreckich 
stanowią korpusy armii, rekrutowane w Bagda
dzie i Damaszko, a w skład icb wchodzą tol
nierze prawie wyłącznie arabi. JIlŻ dziś nie chCłł 

de i jako następcy kalifów, glowie i>llamizmu. . Kolonira1ya przez niemców Mezopotamii to 
Gazeta francuska" TempII" całą tę awanto- f ~Iówny 'wykładnik polityki niemieckiej nad Bos

r~ llraoską przypisuje cesarzowi Wilhelmowi II, f Irem, ktora je.doakże przy pierwstych krokaeh 
a przynajmnitij pomawia go o zamiar sknrzysta - I J,laiJotkała tam rywalizacYę Anglii. 
nia z rewolucyi a1'abskiej w interesach Niemiec. Przebie!!,ła i pr~ewidującłA przyszłość t:lyplo
NIe licowałoby to bynajmniej z llClstępow8niem I m'\cya aogidika odrazu zro'lnmiała, że odrod):e
dyploooacyi niemieckiej nad B f)~f.Jrem, okaznją- I nie Arabii grozi niebezpieczeń~twem Indyom. Co 
ceJ dość wyraźnie poplHcie Turcyi, ale znaną I' zaś do kolei bagdackiej, Anglia pojęła, że jest 
jeit prz6(lież szczer~ś~ niemców, uprawjaj~cych. to nowe wyjście na W lichód Dal.!ki, otwierające 
Zawsze i wsz~dde politykę lu~m\ lubną i za-! lIię wówczas, kiedy właśnle po ulIllaych stara
borczą· lli:lch udało się dyplomacyi angielskiej uczynić 

I oni \Valczyć ze swymi rodakami i c raz to czę
I ściej przekradają się do szeregów powstańczych. 

Korpusy zaś mllcedoń~ki i albański, nawet wzmo. 
cnione przez wojska tureckie wilajetów adrya
nopolski~go i smirof'ń'Jkiego, zbyt fą nieliczne 
aby zaoJne były stłumić powstanIe arabów. ' 

Przytem niepodobna z tych wojsk ogołacać 
prowincyj, które nader łatwo stać si~ mogą nie
bawem terenem powstania. 

W takim stanie rzeczy sułtan Abiul Hamid 
nie może nic przedsięwziąć bez obcej pomocy, któ. 
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rej rzecz prosta oczekuje tylko od Niemiec. 
Nil;mcy W widokach swej polityki niewąt

pli wie podtrzymały by sułtana, ale Anglia pod 
żadnym pozorem nie ~godzi się na zbrojne wm:e
szanie si~ Niemiec w sprawy tureckie. 

Wielkobrytania ma potężny środek do znie
wolenia Niemiec, aby uszanowały jej wolę; trzy
ma ona bowiem w swych rękach Wtzystltie dro
gi morskie, przez które dostać się można do Sy
ryi ze stolicą jej Damaszkiem, który arabi nie
wątpliwie uczynią główne m ogniskiem swej re
~du~yi. Klucz od wejścia w prowincye nad
brzeżne morza Czerwonego również znajduje się 
w rękanh Anglii. 

Nie Niemcy więc, jaK utrzymują gazety ber
lińskie i wiedeńskie, lecz Anglia jest dzisiaj pa
nią sytuacyi politycznej w8~echświatowej i to 
w chwili, gdy na blitszym Wschodzie układają 
się wypadKi w ten sam sposób, jllk to miało 
miejsce na Dalekim Wschodzie przed wybuchem 
wojny rosyjsko-japońskiej. 

S, J. 

TELEGRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

OTRZYMANE PO POLUDNIU. 
Petersburg, 8 lipcJ.. (;Prawitielstwiennyj wie

stnik» zamieszcza nast~pujł!lcy komunikat urzę
dowy: 

"Dn a 4 lipca Najjaśniej8zy Pan raczyl przy
jąć w pałacu Fermorskim: członka orłowskiego 
gubernialnego ziemskiego zebrania, N IIryszki
na, generała - lejtnanta Kirejewa, marszałka 
szlachty powiatu ' Z wieniegorodzkiego, hrabiego 
Szeremietiewa, członka petersburskiego ziemskie
go zebr:.lnia i członka petersburskiej dumy, h a
biego Bobryńskiego, kurskiego gubernialnego 
marszałka szlachty, hrabiego Dortlra, członka 
moskie 'Nsk:ej dumy, wybrllnegv przez starowier
ców. Roz&torgujewa, mitlSZCZflUina nQwgorodzkie
go Matrosowa, '\l łościanina wsi ROtłkoj, powiatu 
zwieniegorodzkiego Gryszylla, włościanina wsi 
Kropiwny, powiatu dorogobuskiego Jakowlewa, 
włościanlDa wsi Riebianki, pow, med3 ń"kiego 
Nieszczasnago i włościanina \\ SJ Konia8zyna, po
wiatu Juzkiego Jlożanowa, - którzy zjawili się 
w celu podania NlijplJddańszego adresu. 

Hrabia Szeremletiew miał szczęście wypo
wiedzieć: 

"MonarchIJ! zebrani ze w8i w Moskwie lu
dzie wszystkich stanów: duchowieństwo, szlachta, 
włościanIe, kupcy, prz.emysło\\ cy, ludzie Lauki, 
zjednoczeni jedyną m)'ślą i jedynym uczuciem 
miłości OJczyzny, przysłali na8, aby wypowie
dzicó Najjaśniej8zemu Panu swoje szczere słowa. 
Nie wątpimy o szczerości pobudek ludzi innych 
z nami poglądów, lecz różnimy się z nimi co do 
sposobów urzeczywistnienia pożądanych reform, ' 
zapowiedzianych przez Wa8 Monarcho. I my 
wszyscy jednakowo dążymy do uspokojenia Oj
czyzny". 

N astftpnie hrabia Szeremietiew przeczytał 
Najpoddań8zy adrelł treści następującej: 

"Wielki Monarcho! usilne dąienie pewnej 
części społeczeństwa, wstrząinąć hilltoryczuemi 
pod8tawami i chęć narzucić krajowi Naszemu 
obc~ dla jego bytu i dla całego składu naszego 
ustroju państwowego formy rządztwia, pobudziły 
nas zjednoczyć się, głęboko o tem puekonanych, 
że praWidłowy rozwój na8zych pod8taw państwo
wych przy zerwaniu łączności z przeszłoś::ią jest 
niemożliwy_ Razem z całą ziemią rosyjską my 
gorąco pragniemy zniszczenia tego muru. który 
w ciągu długh·h lat powoli tworzył się i z każ
dym rokIem coraz stawal 8ię mocniejszym, muru 
odgra iczającego wśród żywych sil społecznych 
i Sam()d~ierżoy. 

NiLszczęścia, które spadły na nas na Dale
kim Wschodzie, zaostrzyły panujący zamęt, któ
ry zgubnie działa na przebieg działań wojennycb, 
lecz my wierzymy, że z pomocą Bożą ROilya 
w zjednoczeniu jej synów, wyjdzie z tej ciętkiej 
próby bez uszczerbku dla swojej godności I dla 
swego honoru. 

Droga do uspokojenia zamienek wewnętrz
nl ch, wskazana przez WaB NaUallniej8zy Pa
nie odbiła się radosnym echem w na8zych 8er
cac'b, a zwlasz(lza głos z wysokości Tronu z dnIa 
18 lutego. Powo'auie przedstawicieli narodu do 
udz'alu w pracach prawoull.\'\clych napełniły nu 
otuch~. 

ROZ~ÓJ. - Sobota, dnia 8 lipca 1905 r. 

NajjaŚt'lirj lZy Panie! droga b~dzie utorowa
na jak to byłU za dawnych cza~()w: zjednocze
nie między Cesarzem a cllłym narodem, między 
wielowa synami RJsyi i lud nl ziem'lkiemi. 
W tem leży osnowa porządku. ud pOWIadającego 
samobytnym ruskim podstawom rozwuju histo
rycznego. 

Najjaśniejszy Panir! cała R08ya, wszysoy 
Wasi wierni poddani N'dzą w ",łow11th przez 
Was wypowiedZianych, Na,jjaśoiejs'&y Paule, gwa
rancyę odrodzenia na8zej Ojczyzny, my widzimy 
w nim wznowienie tych dawnych porządków, 
przy których, pozostawlając pr:r.y sobie w całej 
mocy władze lIamodziertawną, Carowie rosyjscy 
wysłuchiwali prawdziwy bezstronny głos lepszych 
ludzi wybranyoh. Niech i ten głOS będzie na
dal wiernym wyrazicielem wszelkich potrteb 
narodu i tak, jak za dawnych ozasów, niech po 
służy on dla Cesarza i Ro~yi źródłem ich potęgi 

I i sławy. 
I My przypuszczamy, że tylko wybrani we-

dlug grup oddzielnych, połączonych ze sobą in
teresami bytowemi, będą wiernymi wyraziCIela 
mi myśli i potrzeb całego narodu. Cesarzowi 
samodzierżllwnemu przy wyjawianiu t'wej Mo
nar~zej woli niezbędoem jetlt wiedzieć z jakiej 
8f~ry pochodzą te lub inne opinie i życzenia, 
niezbędnem jest wysłuchać gł\ls wszystkich od-
dzielnych Iłtanów. , 

Przy prowa 'izeniu wyborów, wśród pomie
szanych między sobą różnych wartltw ludności, 
niektóre z nich, nawet najhczniejsze, łatwo mogą 
hyć po,t.bawione możn08~i wypowiedzenia pned 
Wami Na,ijaśniejszy Panie swoich najpotnebniej
szych potrzeb 

Obecnie, kiedy Wasza Cesarska M" ść raczy" 
ła uskutecznić starodawne tyczen a Waszych 
poddanych i uilzczęś ' iwić Rosyę przez z .... ołauie 
rady przez wybrany' h my oruslmy Wa'l Naijaś
niejszy Panie powołać tych wybranych pośród 
grup stanowych, uświęcOD) ch przez nuzą histo· 
ryę· 

D l takich wyborów R sya dawno przyzwy
czaiła się. O:1e d1ld"ą Wam, Monarcho, ludzi 
doświsd";Łonycb, rozumuych, dobrze obzna,imio- I 

nych z iAtlltnemi potrzebami swoicb współoby
wateli. Inaczej wy bory wydadzą kategorye In 
dzi, któryoh my boimy się i którzy znani są 
Rosyi z destrukcyjnej swojej d '~iałalności. Tv są 
ludzie lubiący wiele mówić, obdarzeni kra80-
mówstwem, lecz ' u których i'itJta sprawy i 
rdzeń kwestyi zaważe mogą być zatuszowa
ne . pięknemi zwrotami retorJcznemi. Ta.
cy przed8tawiciele bezwarnnkowo utworzą po
między Cesarzem a narodem przegrodę, przez 
którą glos ludu z trudnuścią , bft1zie d()chodz ć 
do Was, Najjaśnie.iszy Panie. 

Najjaśniejszy Panie! Wybaw nas od tego 
muru odgraniczającego lIrzez ustanowienie wybo
rów od grup stanowych. Wówczas, tylko wów
czas będziecie słyszeli, Najjaśaiejszy Panie, 
prawdziwy głos ludu Waszego, głos prosty, być 
może nie krasomówczy lr'cz przepełniony praw
dl} i wiernopoddańczem oddaniem się R1Syi i 
swemu Monarsze. 

Oioby wybrane w ten 8posób, uważaj~ C:e
bie za przedstawiciela kraju, będą stanowili no
wą łączność między Ce~anem i naro lem. Naj
jaśniejszy Panie! llie dopuść, żeby mIędzy Tobl\ 
a ziemią wybudowano nowy mur. Racz pozwolić 
aby potrzeby ziemi Ruskiej i wszystkich warstw 
ludności mogły być wysłuchane od wyborców 
bezpośrednio wybrauych ze swojej sfery." 

Po przeczytaniu adresu, członek peter8bur
skiego gubernialnego ziemskiego zebrauia i pe
tersburskiej miej8kiej dumy hrabia Bobryńiki, 
zwróci! się do Najjaśniejszego Pana z następu
jącemi 8łowy: 

«K;edy ludzie myślący tak jak i my, wy
brali nas dla podania Najjaśniej3zemu Panu na
szej czolobitnej prośby, t·) w naszej sferze zna
leźli się ludzie r0211mni, którzy sądzili, że nie 
należy niepokoić N ajjaśniejszegu Pana w obec
nych ciężkich czasach. 

Co wy powiecie MunardZe-mó'l\'ili ooL-Czy 
b~dziecie mówili o wojuie i pokoju? L 'lCZ Cesa
rz4)wi lepiej od was wiadomo, czeb'O żąda ho
nor i godność Cesarstwa. Zresztą we wszystki '.:h 
państwach sprawy te roz~trzyga nie naród, a 
\'\ładza Monarsza. C ,y b~dzlecle mówili o wybo
rze przedstawicieli uarodowycb; lecz wola Ce' 
sarska wyrażona. jasuo i obecnie należy spokoj
nie oczekiwać jej wypełuienia, a nie niepokoić 
Monarchę mowami_ D.udllY znów twierdzili, ie 

=:;-

niemoWwcm jest milczeć, że nie my pierwsi po
waiyliśmy SIę niepoko:ć Najjaśmejszego Paua. 
Teraz, kiedy mowy niektórych osób stały się 
publiczną własnoś ;ją, a pra8a nadaje im znaC"e
nie gło~u całej ziemskiej myślącej Rosyi, nam, 
takimł.e ziemskim lndziom, także blizko stojącym 
ziemi i także samo licznym, nam niepod~idają
cych wypowiedziauy\ h pr;.:ed Naijaśniej8zym Pa
nem oplDij, grzechem byłoby milczeć. 

NajjB.sniejszy Panill ziemia nasza wielka) 
przerolnych zdań w nit:j dUiu, lecl; cu mianowi
cie m~śi cala R ,sya, tego powiedzieć nikt nie 
wui:;, gdyż RVdya milczy, a mówią tylku nje
któr~y. My nie śmIemy wypowiedzieć 8ię w imlt) 
biu całego nl$rudu, lecz śmiemy zapewnić Naj
j.aśniejszego Pana, te wy~najem < za~ady olbr.t:y-· 
Wlej IluśCI wiernych p( dJaoych. W ich tu im e
niu przedewszytltkiem bła;amy Cię Najja\nle)sl.y 
PiOnie, nie zawieraj krzywdzącegu RO$Y!i pukuju. 
WujJY są Dlewypowied~ianit: c.ftl.kie l smutne, 
lec~ Jakby ciężko nam w8zystkiw nie było, nie 
przep jłniaj tej czary boleŚCI hańb~, ktorej kraj 
nie byłby w sile przenieść. N ajj :.lś!llejszy Panie, 
wtlpomniawszy o czekającl eh Iład dl1!tltych utra
pieniach, puśpiellzawy zapewn;ć, ż~ ode~wiemy 
Ijię na Watlze wezwanie. P0wiedz Na.jiaśn(tj~,t;y 
PAnie, że potrze1ni CI ludzie - b,erz leI:.! Jedz
cze ich duio, jeszcze dużo Jest na Rusi mhdych 
"'Ił, gotowych poledz za Ojczyznę, a j.eśli ich nie 
tltarozy, tO i my starcy La coś się przydamy, 
choćby dla służby garnizonowej. Dv czabu, kie
dy każdy z nas, czy to młodzieniec czy starzec, 
Dle stanie pod broni~, nie zawieraj Najjaśniejszy 
Pallie hańbiącego dla nas pokoju. Jtlielt potrzeb· 
ne Ci NajjaśnieJ~zy Panie środki materyalne, nie 
zastraszą nall no\\ e podatki; ni" pierwllzy i nie 
ostatni raz kładzie RQsya na ołtarzu Ojczyzny 
całe swe dobra. MÓWlli Wam Na jR.Śniejtlzy PaDle, 
że ruski O~sarz już nie cesarz szlachty, nie ce
sarz włościan, a wówczas boleścią ści8n~ło S i ę 
serce szlachty, święcie pamiętającej słowa MJ
narsze Waszych Przodków, nazywających SIebie 
pierwszymi szlachcicami Rosyi. 

Co się zaś tyczy włościan, to kto im ośmieli 
si~ puwiedzieć, że Odtlłd Cesarz rosyjski Dle jest 
ich Cesarzem. Nie, Najjaśuiejszy Panie, Wy je
steście Oesarzem szlachty i włościan, Cesarzem 
innych stanów i Cesarzem każdego z nas, wła
śnie dla tego, że Cesarz całej Rusi jest Cesa
rzem każdego i wszystkich. Oa 8taje się natu
ralnym przedstawicielem ruskiego narodu, On je
den, nik t więcej". 

Po hrabi u BJbryńskim, mial szczęście mó
wi ć N aryszkin, członek orłowskiego gubernial ile
go ziem,'!Itwa, który wypowiedział następującą 
mowę: 

"Wasza Cesarska Mość racz pozwulić mi w 
uzupełnieniu wyrażonych słowami towarzyszów 
moich dodać kilka słów, które powinny posłużyć 
za usprawiedliwienie 110 pewnego stopDla naizy('h 
starań 6 Na;miłościwsze przyjęcie, które raczy
łeś JJam udtlelić poruszanym wdzi~cznością, usly
S~I1Wl!zy o p(1~tanowienin Waszej Cesar8Kiej Mo~ 
ŚCl powołania wybrańców ziemi do wllpółdz ałań 
w pracach praw"dawczycb. My nie staraliśmy 
si~ tworzyć partyi wybranej jednomyślnych z na
mi ze składu i8tniejących społecznych ustano
wień i Jlie wiemy, czy więKszuść pr tyłączy się 
do nas, ale jestlśmy przekonani, że myślimy 
jednakowo z olbrzymią więkiizością rd2enne~o 
narodu rosyjskiego, tyjąc wspólnie z nimi ży
ciem według tradycyi przodków, my nie wyłą
czamy się z pośród niego w charakterze sfer 
wy kszta lcony ch. 

S!eroki prąd życia po za wszystkiemi or
ganizdcyami, wyniósł nas naprzód i oto stoimy 
przed Waszą Cesarską M(,ścią. Mamy ~ naro
dem jeden światopogląd, jedDą wiarę. My raie 
motemy zmienić naszych odwiecznych stosunków 
do władzy zwierzchniej i kościoła i nie boimy 
się, że ktokolwiek będzie nam o to czynił za
rzuty. 

Straszne wstrzęśnienia, przeżywane przez 
R.syę, obnażyły nasze wewn~trzne braki, wy
wołały powszechne wzburzenie. V~p~i ludzie 
nie mogli pozostać bezczynni, dla tego nam nie 
wypada ich sądzić. Tak, me będziemy sami sę
dziami działaczów, zebrauych dla wymiany zdań 
jak dopomódz bielizie ogólnej, lecz nie moźem 
w8zelako przyznać ich wywodów za wyrażenie 
opinii całego kraJll o rosyjskim ustroju państwo
wym oddawna ufor.rowanym, nie godzł\cy sit2 
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z organem reprezentacyjnym w duchu samo-
włazdztwa ludu. ' 

Tak, co do tego ' ostentacyjnegu pojęcia już 
rozczarowaliśmy się, albowiem prawa władzy 
na Rusi w całości wcielają się w osobę Monar
~by. Tymczasem w czasach ostatnich rozpo-
wsz.echniła się straszliwa pogłoska o moili wości 
przejęcia niektórych z tych praw, ,mianowicie o 
zasadach wyborcz'Cgo systemu przedstawiającego 
niebezpieczeństwo takiego wyboru reprezentan· 
tów, przy których zebranie byłoby nie starą ra
dą zIemi, jakiemi były nal'lze stare sobory ziem
skie, a usiłowaniem nstroju parlamentarnego, 
z talDi następ3twami, które na całej ziemi wy
wołują skargi kraju u wielu mądnejszych ludzi. 

Nakoulec choci!IŻ 7. carstwa moskiewskiego 
Rosya stała - się "ob,szernem Cesarstwem wszecb
światowem, które włą.~zyło w swój organizm 
liczne różnoplemienne narody, z których nie
które posiadają swoją przeszłość historyczną i 
sprawiedliwość bezwątpienia wymaga, aby im 
elano wypowied:deć swoje poglądy i potrzeby 
przez swoich reprezentantów, to jednak należy 
zachować charakter państwa narodowego. Prze
ważający głos naieży w niem z prawa do tego 
narodn, który utworzył wielkie mocarstwo, wydo
był je z wszelkich bied i doświadozeń na wła
snych barkach. 

Oto myśli, które uważaliśmy jako obowią
zek wiernopoddańczy przedstawić pod Najmiło· 
ś0iwllZą rozwagę Waszej Cesarskiej Mości. Na 
całej ~iemi z głębi duszy prosimy Boga O wy· 
bawienie naszego Monarcny i ojezyzny z obecnej 
ciężkiej biedy. 

N astępnie mieli szczęście pozdrowić Monar· 
chę mieszczanin Matrosow i włościanin Griszyn, 
którzy zaznacży li, że włościanie i robotnicy go
towi ofiarować wszystko dla Cesarza i ojczyzny, 
aby Mu pomódz do zwyciężenia wroga i m:b
ściwie przywrocić porządek. 

Najjaśniejszy Pan zaszczycił zgromadzonych 
następującemi miłościwemi słowy. 

«Serdecznie dziękuję wam panowie i wam 
bracia za opinie i uczucia, ktore przyprowadziły 
was do Mnie. Mnie w szczególności miło, że wa
mi kierowały uczucia oddania się i miłości dla 
rodzimej przeszłości; tylko to państwo jest silne 
i mocne, które przechowuje tradycye przeszłoścj. 
My zgrzeszyliśmy przeciwko temu i Bóg, być 

może, karze nas za to. Co się zaś dotyczy obaw, 
przez waCi wyrażanych, to mogę wam powie
dzieć, że samo życie wskaże Nam drogę do u
!Juni~cia tych niedoskonałości i omyłek, które 
m~gą wykazać się w takie m nowem i wielkiem 
dziele i które J a rozpocząłem dla szcz\ ścia wszyst
kich moich poddanycb. Ja je3tem przekonany, 
że wy wszyscy i każdy w swoim kółku pomo
żecie Mi wprowadzić pokój i spokój w ziemi 
Naflzej, wypełnicie Mi tę służbę, której Ja od 
was, wiernych moich poddanych, żądiJm, w czem 
niech wam dopomoże Pau B6g.~ 

Petersburg, 8 lipca, (Urzędownie). W "Pra
witehtwiennym Wiestniku" wydrukowano: 

W ciągu ostatniego roku działalność partyj 
rewolucyjnych, szczególniej polskiej, socyalno
demokraLycznej i rewolucyjnej żydowskiej pro
wadzoną była systematy cznie przy pomocy nie
kończących się strejków, niweczących cały eko
nomiczny ustrój gubernii Królestwa Polskiego, 
następujących po sobie w nieprzerwanym szere
gu. Wynikały zmowy robotników, manifestacye, 
zamachy DR życie osób urzędowych i prywatnych, 
z pośród f.:lbrykantów i majstrów, terroryzacya 
robotników, nie cBcących przyjmować udziału 
w strejkach. 

Ruch ten, pozbawiony wszelkiej realnej pod
stawy, zmienia;ącej warnnki życia robotników 
miejscowych, posiadając wyłącznie znaczenie po
lityczne, rozrastając si~ stopniowo i sztucznie 
pod wpływem nieustaunych agitacyj, doprowa
dził do wypa.dków w Łodzi w ciągu trzech dni 
od 21 co 23 czerwca, od~n8ezających sit} naj
większem naprężeniem energii rewolucyjnej, star- I 
ciem tłamu z wojskami w czasie demonl'ltracyi ' 
w dniu 18 czerwca, kiedy rozpędzony tłum 200 
ludzi żydów i włościan strzelał do podjazdu dra
goń!lkiego, który odpowiedział salwą, wskutek 
czego poległo 5-iu włościan I rauiono kilku 
żydów. 

Wypadek ten dał powód do unądzenia de
monstracyi 20 czerwca, w którym to dniu robo
tnicy U,dzcy urządzili wHpaniały pochód w· cza
sie pogrzebu poległych, złożouy z 20-30 tysię
cy uczestników, niosących około 14 chnrągwi 
czerwonych z napisami rewolucyjnemi. Śpiewa
jąo pieśni rewolucyjne, pochód zatrzymywał się 
po kil ka razy w celu dania możności agitatorom 
do wygłaszania mów podżegawczych. Według 
raportów władz miej!łOowych, chociai pogrzeb 
odbył się wedle obrządku ehrześciańskiego, cho
rągwie nieśli wyłącznie żydzi i z pośród nich 
przeważnie byli agitatorzy. wygłaR:l:ający mowy 
podżegające, a napisy rewolucyjne na chorą
gwiach były w żargonie żydowskim. Tego dnia 
starcia z wojskiem nie było, ponieważ nie pr7.e-
8zkadzając spełnieniu obrządkn religijnego, woj
ska ograniczyły 8i~ tylko zajęciem i zamknię
ciem niektórych ulic poprzecznych w celu zmu
szenia konduktu pogrzebowego do skierowania 
swego pochodu przez mniej zalndnione ulice. 
Niezadowolona widocznie z pokojowego przebie
gu demonstracyi polska party a socyalno-demo
kratyczn8, wspólnie z żydowską organizacvą re
wolucyjną, znaną pod DazWą. "Bundn" , korzy
stając z wrzekomej pobładiwości administracyi, 
postanowiła wyzwać ją ponownie i w rozrznco
nych po mieście proklamacyach wezwała wszyst
kich robotników na dzień 22 czerwca dla urzą
dzenia wielkiej demonstracyi ze śpiewaniem pie
śni rewolucyjnych i obnoszeniem czerwonych 
sztandarów; przytem agitatorzy wcześniej ogła
szali wyroki śmierci na osoby włlldzy, na wy
padek, ~dyby przy rozpędzauiu tłumu utyto 
broni. W nadziei jednakże zaskoczenia admini
stracyi miejscowej nieprzygotowaną na wypadki 
i tym sposobem, dostarczenia 'ruchowi rewolucyj-' 
nemu możności większego wzrostu, demon8tracya 
była urządzona w wigilię naznaczonego w pro
klamacyi dnia. Wieczorem dnia 21 czerwca roz
puszczono po mieście pogłoskę o mającym się 
odbyć w ten dzień pogrzebie dwóch żydów. wrze
komo zmarłych w szpitalu żydowskim Poznań
skich od ran otrzymanych 18 czerwca w starciu 
z woiskami. 

Wskutek tego do wspomnionego szpitala za
cz~ł się gromadzić lud roboczy ze w8zystkich 
stron. Administracya szpitala oświadczyla ze
branym, iż nikt z żydów w szpital n nie umarł. 
Agitatorzy zaraz na miejscu wymyślili nową po
głoskę, że policya schowała trupy zmarłych ży
dów i pochowała ich potajemnie na cmentarzu 
katolickim. Obndywszy głowy i uszykowawszy 
się w szereg, dziesięciotysięczny tłum rU8zył na 
głÓWDą ulicę w mieście, Piotrkow8ką, powiększa
jąc się woiąż w miarę posuwania się naprzód. 

Taka demonstracya urządzoną była w tym 
czasie, w którym robotnicy po ukończeniu zajęć 
dziennych powracali do domów z fabryk. Tłum 
śpiewał pieśni rewolucyjne. niósł czarne i cze,r· 
wone sztandary z polskiemi i żydowskiemi na
pisami. 

Kiedy tłum przeszedł 'OOłowę ulicy Piotr
kowskiej, na spotkanie mllnife8tantów, zagrą,dza
jąc im drogę. wyjechlł pod.iazd kozacki. Żąda
nie, aby się rozejść nie zostało s ,:>ełnione przez 
demontrantr,w a kiedy podjazd ruszył naprzód, 
z tłumu daao do kozaków kilka. wystrzałów, 
wskutek czego podjazd zmuszony był odpowie
dz'eć tem samem i zatrzymał się; przednie szere
gi kozaków zostały spieszone i rozpqczęły o
gień. 

TlUm rozbiegł się, pozostawiając na placu 
12 ludzi poległych i 18 rannych, przyczem wie
lu z poszkodowanych było uduszonych przez 
sam tłum_ 

Rankiem i przez cały dzień następny 22 go 
czerwca było cicho. Z powno u 8W:~t:o kli.~uli\)Kie
g) B->żego Ciała., dziesiątki tysięcy pobożnych 
prze"li po mieście w procesyi kościelnej. ni
gdzie uie napotykając przeszkody ze strony po
licyi lub wojska. 

JeduaUe wieczorem tegoż dnia 22 czerwca 
znów tłumy wichrzycieli zaczęły wzniecać roz
rnchy. W różnych częściach miasta zaczęły się 
rozlegać wystrzały, skIerowane do przechudzą
cylh po ulICY żołnier1.ów, oficerów i urzędników 
policyi lub ' wogóle urzędników. 

Tłum burzył latarnie gazowe, zrywał prze
wodniki telefoniczue, podpalał sklepy skarbowe 
z napojami wyskokowemi i korzystając z zapad
łej nocy, wznosił w różnych punktach miasta 
barykady. 

3 

Poczynając od raua d. 23 czerwca, niespo
dzianie wybuchły w wigilię wieczorem ruch za- ' 
czął przybierać coraz to więcej groŻJY charak
ter. We wszY8tkich fabrykach i zakładach prze
mysłowych w Łodzi robotnicy zawie81li pracę, 
wyszli na ulice i z okien, balkonów, dllcbów do
mów, przeważnie w żydowskich dzielnicach, roz
poczęła się strzelanina we wszystkich kierun
kach; z niektórych zaś domów wystrzały rozle
gały się nawet salwami. świadcząc o zorganizo
wauej strzelaninie. Dowodzi tego i ten fakt, że 
z za płotu w p'aku Kwela do przejeżdżającego 
obok szwadronu dragonów, dano wIęcej niż sto' 
wystrzałów. Do koszar przy ulicy Koastantynow
skiej tłnm dał ta.kże kilka salw z rewolwerów. 
Jednocześnie w różnych puuktach miasta uzbro
jeni i zorganizowani huntownicy odbierali wło
ściauom wozy, r~bali słupy telegrafjczne, rozbie
rali ~ruk i chodniki, a z zebranego w ten spo
sób materyału, buc owali harykady, przf;'piatejąc 
je drntem, zdjętym ze słupów tt legraf.czuYllh. 
W tymże czasie ciągn~ł się dalej pogrom i pod
palanie sklepów skarbowych z napojami alkohO
lowemi. Załoga, nie wystarczająca z powodu 
szczupłej liczby do walki z uzbrojonymi buntow
nikami, mU8iała rozbić się na drobne oddziały 
tllatego, aby w różnych punktach miastd pod 
gradem kul rozbierać barykady i rozp~dzać bun
towników. Jedną barykad~, przy pomocy ko
mendy muzykantów, uzbrojonych w rewolwery, 
osobiście rozebrał dowódca pułku. 

Strzelanina po całem mieście tak ze strony 
wojska, jako też i "tłumu trwała do godz. a w 
nocy, przyczem rzecz prosta, nie obeszło się bez 
smutnyoh wypadków, albowiem wojskom wypa
dło odpowiadać na ogień z tychże domów i o
kien. z których 8trzelali buntownicy. Z ich lic~
by dnia teg'l zabito 160, rani-Jno 152 zarege
strowanych. 

Straty ze 8trony wojska wyrażają się jed
nym oficerem i trzema szeregowcami, których 
ranion:> Oprócz tego zabito dwóch policyantów 
posterunkowych i kilku z nich raninoo. 

Następnego dnia w sobotę 2-4: czerwca z 
przybyciem wojska dla wzmocnienia garnizonu. 
Łf)dzi, porządek w mieście został ustanowiony i 
we w3zystkich fabrykach robotnicy powrócili d9 ' 
zajęć. Tegoż dnią zapadł hozkaz Najwyższy o 
ogłoszeni n m. Łodzi i powiatu łódzkIego w sta
Dle wojennym, który też zara7. zo~tał wpl'Owa
dzony. 

Dnia 25 czerwca. rozruchy zaznaczyły si~ 
zabójstwem i grabIeżą osób prywatnych. Zabity 
został przez rozszalałych demon~trantów fabry
kant Ra.misch z córką, dom jego zrabowano. 
Wogóle straty spowodowane grabieżą i zniszoze
niem przez rewolucyonistów, oblic~y(\ można w 
przybliżcDlu na 100,000 rb. Ludność Łodzi prze
rażonll, ze strachem uciekła z miasta, przyczem 
żydów w ciągu dwóch dni wyjechało zgodnie z 
raportami do 20 tysięcy ludzi. 

Według zebranych przez rząd wiadomości 
terroryzacya spokojnych obywateli przez takie 
postępowanie socyalistów, rewolucyonistów i ży
dów ~nndystów, wywol.ala ~śród ludności miej
scoweJ reakeY4i przecl w mm. W 3półczucie dla 
nich w.Yraziło się przez zawies'Genie pracy w 
Częstochowie i w Sosnowicach także W manife-
8tacyi, urządzonej p:,zeoll bundystów w liczbie 200 
ludzi w mieście Piotrkowie. 

W ostatnim wypadku po rozNdzeniu wi
chrzyoieli przez poliayę, sami obywatele żydzi 
wydali władzom 13 demonstrantów. 

Powrót robotników miasta Ł )dzi do zwy
kłych swych zajęć codziennych po fahrykach 
i warsztatach na dragi dzień VO opisanych roz
~t!(!h~:!b świliócz:y też o .nowym . nastrojU w kraju 
] że ze strony WIękSZOŚCI robotDlków udział w wi
cbrz.:niach i bezrobociach czę8tokroć jest zjawi
skiem wymnszonem. W ostatniob czasach pośród 
pu13kiej ludn.)ści roboczej curaz głośniej rozle
gają 8ię głosy, uznające bezrobocia i demonstra
cre, organizowaue przez polskich i żydowskich 
socyalistów, za bezmyślne i szkodliwe dla 8&
mych robotników, oraz rujnujące dobrobyt całe
go kraju i oarodu=-ł ' 

(Patrz Btr. 5-tą). 
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Zaburzenia w Kielcach. 

cGazeta Kielecka:t pisze: 
"Pozazdroszczono widocznie spokojnym do

tychcza!! KIelcom i chciano wywołać koniecznie 
jakąś awanturę. 

W poniedziałek d. 3 ·go b. m. od samegl) 
rana ż~d1l1o zaprzestania powszechnego pracy 
w war8ztatach i 2amknięcia wszelkich sklepów 
i handlów 

Istotnie około południa miasto czymIo wra
żenie miasta umarłych: .cisza na ulicach, wszyst
kie handle zamknięte, brak ruchu pieszego i ko
łowego (dorożkarzom kazano powrócić do domu) 
potęgowały to wrażenie. 

Handlują cy musieli poddać się życzeniom 
przeważnie przyjezdnych do Kielc osobników, 
w obawie przed znłszczeniem sklepów. Wskutek 
tego rozkazy policyi co do otwarcia sklepów po
zostały beż skutku. 

Popołudniu tegoż dnia tłum wyrostków udał 
się do zakładów wapiennych p. E, gdzie rozpę
dził pracniących robotników. Następnie udano 
Się na «Wietrmie:t (zakład wapienny), gdzie u
czyniono tuż samo, przyczem wozy uaładowane 
wapnem do odstawy kolejowej. wywrócono, roz
sypując wapno i rozpędzając woźuiców. 

Tłumy spacernjących po ulicach wyro~tków 
8-1!ł lat przt:ważnie żydziaczków wydawaly 
okrzyki: "hura" i t. d. 

O godzinie a -ej po południu 'rzucono w o· 
grodzie s pacerowym petardę. \ 

I N Ilrellzcie około godz. 8 ·ej wieczorem na 
ulicy S:ar()-Wats~awskiej tłum wyrQstków oto
Il~:ył patrol pieszy, złożony z 11 żołnierzy i za· 
czął przedrwiwać z żołnierzy j obrzucać kamie
niami. 

W tejż6 chwili aresztowano jeda ego z przy
wódców zamieszek. Tlum w cdu odbicia aresz · 
towanego obrzucał patrol wojskowy kamieniami, 
a nĄwct według danych policyi zaczęto dawać 
do wojska Mtrzały rewolwerowe. 

Po he/.skutecznych usiłowaniach rozpędze
nia nies! .rnego tłumu-dano ostrą salwę którei 
rezultatem okazało 8ię 4 rannych, z których 3 
znajduje się na kuracyi w szpitalu św. A'ekshn· 
dra (2 żydów i 1 katolik w wieku lat 161 18 i 
19). Bo l na kuracyi do domu. 

Rllnni, pozostający w 8zpitalu otrzymali 
rany w kończyny dolne, nie wyżej !!tawu kola· 
nowego. 

Czy okaże się więcej rannych, dotychczas 
nienjawn!onych, doniesiemy jutro. 

Cała man!f.,o/t>.lcya wywołana b)ła przez 
prowodyrów, ~i>ecyalnie przybyłych do miasta. 
Skutki jfj jednak opłakane. Czyż za mllo 
ofiar?" 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-s-

Stan sanitarny Lodzi.-Upaly. - Uświadomienie ludu.
Pracy i światla.-Czyn nieobywlltelski_ 

W jednej z popularniejszych operetek na 7a
pytanie króla, czy do odparcia nadciągającego 
wroga państwo jego d lbrze je!!t przygotowan~m, 
pierwllzy minister odpowiada: 

- Tak, Najjaśniejszy Panie, mamy już dziu
ry do armat, jeno na oblanie ich spiżem pienię
dzy .jeszcze niema. . . 

Od paru iuż miesięcy zatrąbiono na trwogę 
i WeZW8ltll ludność naszego kraJU, aby była W Pl)
gotowiu do odparcia jednego z najzjlldliwszych 
VI rogów II dzkości - cholery, która, wyłoniw8zy 
się z pra!!tarych jej siedzib Azyi środkowej-ma
!!zeruje h u zachodowi i niebawem do bram mia
sta 1ukdl:ll.'zf'. 

OJbyto rady ' wojenne, utworzono komi8ye 
sanitarr e. 7mobilizowann obywateli ileKarzów, 
uchwa'ono potrzebne na walkę fundusze, opra
cowano plan kampanii, słowem, zarządzono 
wszystko. by godnie przyjąć zaciętego wroga, 
który oUI!i. poóczas d8wnl~j~zych swyc-h najaz 
dów 118 Eilropę - pochłaniał wi~cej ofiar, niż 
wojny naJlirwawsze. 

Wobec takie.i energicznej krzątaniny naj
trwcżli~' 8i nabrali otuchy_ Tymczasem, poja
wiły się od pHU tygodni upaSy iście tropikal · 
ne. 0:1 wczesnego ranka aż do późuej nocy łc
dzianin, którego obowiązki pr1.ykuwa~~ do mu-

Bomba w Białymstoku. 

Do «Warsz. Dniewn.:t pis7ą z Białegostoku: 
"Zastrejkowali piekarze biało8toccy. Pie

karnH~ turecką i Mładka, które ul'liłowały pra
COW8Ć, 8trejkujący zamknęli s i łą. Były przytem 

I strzały. 
ł Pierwszy dzień ogólnego strejku robotników, 
rozpoczętego 4-go czerw~a, upamiętnił się krwa
wem zdarzeniem. 

O godz. 10 ej wieczorem do stojącyeh na 
rogu ulic Mlkołajewskiej i Bazarowej policyan
tów niewiadomy człowiek rzncił pocisk wybu
chowy. Sila wybuchu była ogromna. 

Odłamki pOCIsku raniły: nomol'uika polic- . 
majstra Glloskiee-o, komisarza II cyrkułu Źółlde
wj~u, rewirowp.e:o Sa.wickiego, nolicyanta Gri
gencz~, oraz jednI! kobiet~ z public7:ności. 

Wydarzenie to wywołało w mieście popłoch. 
Policya odpowiedziała strzałallli. Są ranni." 

Zaburzenia w Kijowie. 

Ostatni numer "Kijewlanina" przynosi na
stępujący opis zabur--eń ulicznych w Kijowie. 

Dzień 3 lipca był dla mieszkańców Podola 
(nadrzecznej dzielnlcy miasta) bardzo niespokoj· 
nym z powodu czynionych tam usilowań wywo
lania zaburzeń. Na nieszczęścio nie obeszło się 
bez przelania krwi. Zaburzenia zaczęły · się na 
wybrzeżu Dniepru, okol o przystani parostatków, 
o godz. 1 w południe. Policya przyłapała kil 
kunastu ludzi, przewożących wódkę z za Dnie
pra. z gub. czernihowskiej. Tłum, znajdujący 
się w pobliżu, usiłowal odbić aresztowanych. 
Wkrótce potem na rogu ul. Borysoglebskiej i 
Kreszczatika kilkunastu ludzi wdarło się do skle
pu monopolu wódczanego i zac7.ęło rabować bu
telki z wódką. W ciągu jednej chwili cały dom 
otoczony został przez podniecony tłum. Przyby
łej policyi i st,rażnikom konnym udało się roz
pędzić tlum, przyczem jednego wyrostka za 
trzymano. Z tłumu zaczęto rzncać kamieniami. 
Jednem uderzeniem zwalono z nóg rewirowego 
Timofiejenkę. Zawezwane Pogotowie skonstato
wało ciężki stan zranionego. 

Niemal jednocześnie zaczęły się zaburzenia 
na ulicy Aleksandrowskiej. Tłum począł rabo
wać sklepy. Na pomocnika komisarza cyrkuło
wego, Pirożkowa, rzuciło się kilku ludzi i ka· 
mieniami zadali mu kilka ciężkich ran w głowę, 
a prócz tego ktoś strzelił do niego z rewolwe
ru i kula ugrzęzła w lewej ręce. Następnie tłum 
rozproszył się. 

r6w miasta, oblany potem, cię:l.ko oddycha w du-
8znej atmosfórze, wcbłania obf.cie w MWÓj orga· 
nizm przeróżne ehorubotwórcze zara"ki, wśród 
których niebawem znaleźć się może i bakcylu! 
cholery. 

B') ten, komu sądzono przeżywać dni swoje 
w urządzonych według nSJllowszych wymagań 
nauki, skanalizowanych i zadrzewionych miastach 
Europy- lde ma i mitć nie może najmniel8zego 
pojęcia o tem, co to jest Łódź w dni upalne. 
Gdy promienie podzwrotniKlJwego słońca na
grzeją mury, sprollzkują zawartcść śmietników i 
zamienią. w parę ciecze, przemy\\aią"e zazwy
czaj rynsztoki łódzkie, dzięki odpływom z f ... -
bryk róźnych wód, różnie zllbarwionych. 

Gdy pył uliczny, w który ŁfJdź jest tak bo
gato uposażoDą, uniesie się w powietrze i wdzie· 
rać zacznie do nosów i płuc mieszkańców, prze
ciskając się do ich mietlzk.ań przez najmniejeze 
szczeliny, wówczas dopiero ocenić mużo& w ca· 
łel r07cil!gbści, co to jest Łól1ź w dni upalne i 
czem oddychają łodzianie. czy to podczas pracy 
w dusznych kantorach lub salach fabrycznych, 
czy tei w chwilach odpoczynku, 8iedr.ąc nad 
rynsztokami pod werendami cukierni lub też 
w ogrodach miejskich, z8cienionych suchotniczą 
rcślionością. A cóż dopiero. kiedy, jak to właś 
nie miewa miejsce w roku bieżącym, ożywezy 
deszcz, jedyny czynnik, racyonalnie spełnia.iący 
swoją cZylJllOŚĆ oczyszczania mia8ta, rzadkiem 
bywa zjawi!lkiem. 

Duprawdy, dziwić się wypada, iż Łódź za
rządza uzbro.ienia przelliw nadciągającemu od 
wSilh( du wrogowi, po!!iadając w swem łonie 
w8zystk i e warunki dcl ,vy hodowania swej włas
nej cholery. 

I W całej dzielnicy zapanowa~o przerażenie. 
Wszystkie sklepy pozamykano. Na ulicach W " 
różnych kierunkach ukazywaly się gromadki 
podnieconej ludności, rozpraszane jednak zaraz 
przez policyę i kozaków. 

Wkrótce po zajściu na ulicy Aleksandrow
tkiej, tłumy zaczęły się zbierać na rynku Tol
kuczym. Wśród nich ukazali się agitatorzy, za
chęcający zebranych do jakichś czynów. Kompa
nia źolnierzy przy pomocy polie.yi, strażników 
konnych i kozaków rozpędziła jednak wkrótce 
cały tłum i kilku łudzi zatrzymano. Pomimo 
usiłowań odbicia ich, areBztowanych pod silnym 
konwojem odprowadzqno do cyrkułu, gdzie zno
wu zebrał się tłum i zaczął rzucać kamieniami 
W· żołnierzy. Jeden z żołnierzy strzelił wówczas: 
kula strzaskała rękę robotnikowi Piotrowi Or
łowskiemu. Na tem zaburzenia na Padole wła
ściwie się zakollczyły, przez caly dzień jednak 
krążyły po dzielnicy patrole kozackie. 

Co się tyczy starego miasta, to na Kresz
czatiku i Wielkiej Wasilkowskiej w ciągu dnia 
zbierały się niejednokrotnie podejrzane tłumy. 
Do składu maszyn do szycia Singera wdarło się 
kilku byłych agentów tego składu. Jeden z nich 
zaczął wyrzucać przez okna maszyny do szycia. 
Policya z trudem przywróciła porządek. Nastrój 
w ciągu całego dnia panował bardzo niespokoj
ny. Ku wieczorowi jednak ws.zystko uciehlo. 

--:--

Wiadomości zamiejscowe. 
-00-

Z pobytu arcybiskupa S]Jmona w Ameryce. 

Jak dono,:1i «D~iennik chica50skh, prezydent 
Stanów Ziedaoczuny.:h, ]t losev.:llt, przyjął d. 10 
b. m. w Białym domu arcybi!!B:npa Symona, któ' 
ry przyb,ł do Waszyngtonu. w towarzystwie ks. 
prałata Pitas8a i ks W. KrUJizki. Prezydeut 
miał proiić a :cybiskupa, aby w jego imlen 'u 
zapewnił Ojca św. Piusa X o najwyżsem powa
żaniu, przyjBźni, życzliwości i dobrei woli pre
zydenta wobec Stolicy Apostolskiej, przyczem 
wyraził na ,zieję, że wizyta arcybiskupa w Sta· 
nach Zjednoczonych ' przyniesie wiele dobrego i 
korzystnego dla katolików polskiej narodowcści. 
Wedlu~ informacyi c;Rllffdlo Couriera:t, pre7.ydent 
Rl)o!!evelt miał przyjąć arcybiskupa Symonłl. bar
dzo serdecznie, wypytywał go o cel misyi, przy
c~em wyr...ził swoje wielkie uznanie i przyjeM 
dla amerykań~kich polaków, których uważa za 
bardzo dobrych obywateli, ludzi inteligentnych, 
przemYHłowych, pracowitych, oszczędnych i pr:ty
wiązanych do swojej nowej ojczyzny, stanowią
cych zdrowy i pożądany element W rozwoju 
tamtejllzego społeczeństwa i krajn. Przy tej 

To wcale nie żarty ani też przesada, - b, Ć 
oprócz wszystkich wyżej wymienionych warun
kÓw-wiell'e sprzyjającylD rozwojowi bakcylu8u 
cholery-łodzianin gasi prl! guienie, zv\ laszcza te
raz, wyłlo1cznie prawie wudą zaskórną, której 
pracownia dr. Sakowskiego bynajmniej nie wy
stawiła świetnego atestatu. 

U pały dochodz~ce do 36° potęgują pragnie
nie; ludziska żłopią więc wodę calemi garn
cami. Od kilku już ·dni raporty «Pogoto· 
wia" tej zaW3ze czujnej placówk.i, coraz to 
częściej notnją wypadki knrczu żołąd ka, który 
aczkolwiek nie zawsze bywa kwatermistrzem 
cholery, jl::st przecież w hUzkiem z nią powino
wactwie. Ostatnio notowano kilka wy80ce po
dejrzanych zasłabnięć. 

W obec tego zdawałoby si«; każdemu prze· 
ciętnemu europejczykowi, że w Łodzi prze8trze. 
ganem jest ściśle xachowywanie Da nlicach, pla
cach miejskich, podwórzach i wszvstkich zakąt. 
kach wzorowej czystości; że pośród łodzian kur
wją z rąk do rąk tanie, popularnie opracowane 
broszurki O cholerze i 8p08obach jak się jej 
ustrzec-a gdyby nadciągJ,ęła-jak się ~achować 
n~leźy, że wygła8~ają się odczyty popularne 
przy tłumnie wypełnianych audytoryach. 

W szystko to obejmuje opracowliny przez ko
misyę ant:choleryczną projekt walki z gościem 
azya~yckim, tymczasem wszelako po 8taremu. Ta· 
bory przedsiębiorstwa, oczyRz:)Zającego miejskie 
doły kloaczne, w S8mo południe w najupalnie,i
S&y dzień jeMżą po mieście ze swoją wcale nie 
pachnącą zawartością, rynsztokami pIynie ciec~ 
cuchnąca a stróże domów na wielu ulicach po 
staremu przeróżne odpadki, zgarnięte z ulic 
zmiatają do rynsztoków, . kil wielkiemu oburzeniu 



eposobnośei (Buffalo Cour;er'ł od siebie dodaje, I 
iż niema wątpliwości, że prezy'dent Ro()sE:velt 
jest do brze uspowbiony dla misyi, z którą arcy- I 
biskup przybył do Stanów Zjednoczonych. I 

l 
Redakłorowie w Poznanskiem. 

I Dr Józef Ulatowski, odpowiedzialny redak, 
tor cDt;, kUJawskiego>, d. 28-go z. m. wieczo
rem rozpoczął odsiadywać karę 3 miesięczną w 
więzien : u inowrocławtIkiem. Na powyższą kBrę 
8kazała go iuowroeławska izba karna za obrazę. 
której 8ię dopb trzono w korespondencyi, opi:m
jąrej ob. bód weselny u gospodarla, p, A, w Ci en- I 

ciska. Po odsiedzeniu tej kary 3-miesitic:mej 
czeka d-ra Ulatowl!kiego jeszcze druga, 4-mie
lIięczna kara więzienna. 

Niemiecka gospodarka. 
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p~miątkę, kt6 re następnie sprzedawali w Niem, 
czech. Jeden z.kaplta(Jów kazał pozrywać wllzyst
kie rzt:Źby drewniane, zdobiąc!e pałac cesartlki, 
zapakował je i wysIał do Europy. D~iś jeszcze 
puy ul. Królewskiej w Berlinie istnieje sklep, 
zajmujący się sprzedażą naj rozmaitszych przed
miotów, pochodzących z grabieży pekińskiej. Jest 
tam zaleuwie mała cząstka tego, co zabrano, 
mnóstwo bowiem przedmiotów znajduje się w po
siadaniu ol!ób prywatnych, a przeważną czę~ć 
Zł abowanych przedmiotów sprzedano za bezcen 
handlarzom ch1 ń ikim. 

Żywuość i furaż dla koni zabierano prawie 
przemocą, a płacano 7-& nią .. kijami, lub w ra
~ie oporu kulą rewolwerow~. ZnęcBnie się i po
pełnianie gwałtu na dziewczętach i niewiasta(:h 
chiń8kich były na porządku dziennym, ponieważ 
zaś władza zwierzchnia wojskowa karała takie 
wykroczenia, \\ ięc zwykle kuńczyło się na tem, 
że <diary zwierz~cości żołnierskleJ zabijano, aby 

5 

I 
znajduje się na "Prucie), który wprowadzono do 
zatokI południowej. Urządzono na nim pomie
szczenie dla aresztowanych. Wydanych przez 
zBlog~ "Jerzego Zwycięzcy" 67 majtków pozo-
sławiono w Odesie. 

Dmitrjewsk, 7 lipca. Komisya powiatowa 
czasowa ' końazy śledztwo w sprawie !Jogromu w 
'majątku Dolbenkinskiego. Straty skarbu, ekono
mii i osób prywatnych, jak mówi~, dosięgają 
200,000 rb. OJpowiedzialność majątkowa spada 
na włościan z kilku wsi. 

Teodozya, 7 lipca. Wewnętrznego porządku 
w mieśde str~eie wojsko, a nie był on wcale 
naruszony. Wiadomości o ruchach włościańskich 
w okolicv nie potwierdzaj~ się. 

i ~karg nie wn08iły. 

Temirhanszura. 7 lipl\a. Mieszkańcy okręgu 
grozneńsltiego, z pokoleń I<łakmadojewców S"arw
ców, samowolnie zapędzili 2,000 sztuk bydła na 
rządowe pastwiska oklęgu induchandi8kiego, 
dzierżawionego przez osoby prywatne i wysta
wili tam zbrojne warty. 

W Ha.lli nad Saalą (w Niemczech) toczył 
się śWJezu proces, który stan:Jwić będzie na dlu
gie cza8y kartę hańbiącą w dziejach Ellropy. 
Przed kratkami 8ądowemi znalazł 8ię Fryderyk 
Kanert, poseł do parlamentu, oskarżony o obra
zę armil niemieckiej, gdyż na jednem z zebrań 
publicznych wyraził się, że w czasie wyprawy 
do Chin żołnierze niemieccy rabowali kraj i hań 
bili kobiety. Proces wytoczono już przed d wo
:ma laty, ale sąd zwlekt:ł ze sprawą. Kunert 
bowiEm zobowią1ał się przeprowadzić dowód 
prawdy na podstawie zeznt.ń świadków naocz
Ilych, M ędzy świadkami owymi znajdowało się 
kilka osób wybitnyrh z kół dyplomatycznych 
i wojskowych. Sąd, chcąc ratowl.ć sytuaoyę, u
~bylił się od urzędowego wezwania świadków, 
niektórzy z nich jednak przybyli dobrowolnie. 

Przeb:eg procesu byl strasznem potępieniem 
dla systemu "cywilizacyjn'ego", jakim niemcy 
p08ługają się po za granicami E!lropy. Kilku
nastu świadków, pomimo przeszkód, jakle im 
stawiano, złożyło zeznania, które dowiodły, że 
. Postępowanie żołnierzów niemieckich w China( h 
Biczem nie różniło się od po~t~powania hunnów 
i wandalów opisywanego w dziejach. Nowocześ 
ni waudalowie nawet przewyższyli swoich przoQ
ków. 

Rabowano wszystko, co tylko dało się zra
bować, ~zego zaś nie można było zabrać, uisz
czono. Świątynie chlń3kie zamieniano na stajnie 
dla. kom, kosztowne urządzenia l'ozbijano, aby 
uZy8Kać c więcej powietrza. > 

W Pekinie, w pałacu cesarskim, c;bozowal 
.sztab niemiecki, otoczony załogą_ W całym pa
-łacIl, złoźonym z kilkunastu obszernych pawilo
nów, potłuczono i polamano meble, stoły, ko-
8ztowne zwierciadła. Oficerowie napełniali paki 
obszerne rOJmaitemi przedmiotami, zabrane mi na 

,w; 

lekarzy bygienistów, . oczekujących niecierpli wie 
kiedy nareszcie wezwani zostaną, aby w8tąpiw~ 
BZy na mówni~ę prelegenta mogli naUCzać wiel
kie rzeSle, jak należy zachowywać się i 
przedrzegać czystości, aby się u8trzedz od cho,· 
lery, lub też kiedy się ukażą w rękach ludu po
pularne broszurki, POliczt'jące o tern eamem. 

Że broszurki owe się ukażą, choć może tro
szeCZKę po niewczasie, miejmy nad~ie.iE:; ale jaki 
z nieb odniesie pożytek ludnośó miejska-ta naj
ljc~Diejsza i w naj bard ziej niehygienicznycfJ ży-
jąca warunkach, : ł ·żona przeważnie z analfa
bdów? 

Wprawdzie pośród tego ludu pod wpływem 
cbwili bidącej, tak oHtej w wypadki, o któ· 
rych dawniej ,nikcmll 8ię nawet nie śniło, zbu
dziło 8ię uświadomienie o j ~go ciemnocie; po
"'8tara z żywiołow~ nieomul silą dążność umo 
ralnienia swego środowi8ka. Dowodów nie brak 
a wśród wielu innych cbHJlkterystycznym je8~ 
wypadek, podany do <Tygodnia> piolrkowskie
go p zez jego koresp~ndellta z Tumaslt;owa Raw
skit gl. 

"Prąd pogromów mętów społecznych - pi-
8~e ów korespondent - przeniknął , i tutaj; przed 
,kJllin dniami roz,bi,to ze szczętem i ZDlszczono 
dum publiczny; kiedy zaś wł8ściciele na trzeci 
d~leń zaczęli przyprowadzać do porządku swoje 
1I11eDle, tłum wtargnął poni>wnie i dzieła swego 
dokonał. 

M aU() rÓNniei zamiar rozprawić sie z tu
~tei8zy~i .zło Jziejami, al~. ci ostatni wystąpili 
zbrOjnIe I p lr~IlIWHy klh:u u~zestnik6W' tlumu 
PO& I!ltali na pla(!u drwią" z n '.pall1jących. W o: 
łltatniehdaiacn złodzieje chod~lli po fabrykach i 

Zdarzało si~ jednak, że oficerowie, przyby
wając do wsi chińł>klej, pozwalali robić żołnie
rzom, co im się podobało. Jak wówcLas wyglą
dała ę:ospodarka niemiećkl.. we wtli takiej, łatwo 
domyśleć się można. 

N ,ektorzy z żułnierzów pociągniljci zostali 
do odpowiedzialności i ukarani - ale była to 
mała cząstka ogółt:-jakby dla pozoru. Wogóle, 
rzecz można, iż barbarzystwo podobne uchodziło 
bezkarnie. 

A epilog procesu? Poseł Kuuert skazany zo
stal na. 3 miesiące wlti '~ienia, są i bowiem orzekł, 
iż w danym wypadku nie idzi t: o to, jak istot· 
nie żołnierze niemieccy postępowali w China ch, 
lecz o dowiedzenie "obrazy armii~! tej zaś, zda- ' 
niem rządu, Kunelt nieNątpliwie się dopuś~ił, a 
dowód praRdy niema w tym wypadku żadnego 
znaczenia. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej . 

Petersburg, 7 lipoa. Zdecydowano sprawę 
wyboru klerunl!:U zachodniej części linii kolejo· 
wej~ łączącej wyjście linii 8y beryjskiej mag'
stralnej do kolei północuej, W r. h. będ1.ie 
rozpoczę ta budowa kolei Perm, Kungar- EiIaterin
burg. Sprawa cz~ści wschodniej kolei od E ,ate
rinburga będzie rozpoznawana w komitlyi dla 
spraw nowyr.n kolei po t:kończeniu studyów nad 
wariantem Tiumeń O,.nsk. 

Sewastopol. 7 lipca. S!edztwo ~ spra"Vie 
załogl <Pruta~ prowadzil sędzia ~t. dc?,y sądu 
wojennego morskiego. 150 majtków załogi ćwi
czeniowej przeniosiono do f"rtecy, re'sda zołogi 

bti ;; llll 

Białystok. 7 lipca. Więkllzość fabryk pra· 
cuje; tramwaje nie jeżdż!!; w mieście spokój. 

Atkarsk. 7 lipca. Ziemstwo ę:ubernialne na
desłało -+,000 egzemplarzy mów Najjaśniejszego 
Pana i kt!. Trubeokiego, celem ruzdania wśród 
ludu. ' 

Elizawetgrad, 7- lipca. Hr. Igoatjew w mo
wie; zwrócoueJ do przedstawiCieli instytucYJ, 
rzekI między ioneml, że ani jeden rząd nie mO· 
że dopuścić, ażeby prawa własności l rozpor~ą
dzanie si~ własnością prywatną było gwał"Cone 
przemocą. Walka z zawichrzeniami może być 
owocną przy wspólnem działaniu instytucyj i o
sób prywatnych, prsę:uących dobra ojczyzny. 

Ryga, 7 lipca. Ludność serdecznie żegnała 
odjeżazojącego byłego gu bernatora Paszkowa. 

Petersburg, 7 lipca. Doniesienie z Gociadanu 
o ujęcIu bandy rhunchur.ów, którzy z dwoma 0-
Merami japuńskimi ' mieli zjawić się nad Sun· 
gari, iellt ,bez dl'!tawne. 

Moskwa, 7 lipca. General gubernator sta
nowczo zalia~ał llrtądzenia zjazdu ogólno-ziem
skit'~() w dnin 19 b, m. 

Moskwa, 7 lipca. Robotnicy miejscy chcieli 
zgrowaClzić się dnia l5 b. m. " sali rady mlej
sklej. Zarząd miejski zapowiedział im, te gmach 
będzie zamknięty. 

Moskwa, 7 lipca. Do rady miejskiej nad
chodzą zawiadomifnia ofiarodawców, że nadal 
nie będą dawali ofJar -;:.a utrzymanie łóżek dla 
rannych Ha D81ekim Wschodzie. Głó..-vny pełno
mocnik organizacyl ogólno ziemskiej Sdpow, je
dzie na. Daleki WschM. 

Odesa. 7 lipca. Ruch"y agrarne w powiecie 
ustaly. N&ładowywanie zboża odbywa Mię słabo. 
DOlltawa zboża do portu drogą kolejową niemo
:tliwa, z powodu uszkodzenia w czatlie pożaru. 
Ruch na kolei krymsko - kaukaskiej wzuowiony. 

żądali wydalenia robotników, przy<:hodząoych ze cym przeciw wszelklem zdrożnościom, które je 
wsi, a przyjęcia natomiatłt icb do roboty. Za- znieprawiają. 
dośćnczynienie temu żądaniu moteby było naj, S wiatła tego wszelako i jak najpilniej PO-
lepszym sposobem odciągnienia tych ludzi od trzebają też i owe sfery na pół iateligentne, 
oi~tkich wykroczeń~ - dodaje korespondent to- które jednakże o obowilłzkach obywatelskich 
msszowski do cTygodnia>. tak słabe mają pojęcie. 

Niewątpliwie, oświata, p( ,lepszenie warnn - BJ jakże inaczej nazwsć tycb, którzy nie 
ków hytu i dostarCztnie chlebodajnej pracy każ, tylko sami nic nie robią, ale i drugim przeszka
demu ze środowibka tej maay proletaryatu miej- dzają w p~acy' okolo dobra powszechnego. Wy-
8kiego, który, okrom pracy, niema innego uczci· mowne co do tego dowody notują kroniki na-

i wego ś:odka dla l utrzymauia swojej egzystencyj, sZy<lh dzielnych drużyn straiackich. 
byłoby najdzielniej8zym spos:>bem do wytępienia S~rażacy nasi, śpiesząc z r.alem pORwięce
wszystkich tych wy kroezeń, występków i zbrod- _I niem do ognia, aby ratować życie i mienie blii· 
ni, których głó~ne siedlisko mitlści. si~ właśnie oicb, bardzo często napotykalą na zł:.} wolę nie
w ow~m ,środowlsku, tak bardzo zanIedbanem od ' uspołecznionych jednostek. :Mieszkańcy zagJ,'Qżo-
lat WIelu. nej pożarem miejscowości niety łko odmawiaj~ 

Nie łatwo to przecież dostarczyć pracy każ· im stale pomocy, ale nawet nie chcą pokazać, 
demo, kto j.,;j potrzebuje - a takich mamy le- gdzie si~ stadnia znajdl'lje. 
giony - w narodzie, którego rolnictwo i młudo- Niedawnu straż ogniowa ochotnicza w Skier .. 
ciany przemysł ciężkie przechodzą terminy. niewicach, weZwana do pożaru .." Wólce Stto.ó 

To też najJon i oślej!Jzym dziś czynem patryo - bowskie.l, odległe} od miasta o wi'orst 9', gdy 
cznym za,równo inteligen(lyi, jako też i E;(~r ro- przybyła po piasku wiorst 6' i dostała się do Dę-
botniczych jest z~ni'skowanie wS~y8tkich dążeń bo,wej Góry, miala konie tak zmęczone i ludzi 
ku uzdrowieniu warunków pracy, ku spotęgflwa- znużo.oych, że w dalszej forsowuej jddzie ' pa 
niu wszystkic-b zabiegów w kierunku zapewnje piaskacl:l nie, mogło byĆ' mowy.. Z-wró'cono się do 
nla chlebodajnego zaJęcia każdej jednostce na- rządcy D~bowej Góry, aby dał koni na zmianę, 
Slego społeczeńsfwa, przynajmniej pod WÓ-l z rekwizytami i strażaka-

Zadanie to trudnt', bardzo trudne, możliwe mi. Rządca słusznemu temu żądaniu kate-gory-
przeciei do urzeczywistnienia w',pIJlnemi siłami, czuie odniÓwił. Wleczono' się więc dalej powoli, 

, bo gromada to wielki człowiek i cuda nieomal a gdy przy byto na- miejtlce pożaru, wszystkie 
zdziałać może. zabudowania już spronęly- A przecież ów paD 

Ale światła, jak najwięcej światła niecić 
trzeba pośród tych mas, zbudzonych do życia, i 
tak energicznie, aczkowiek brutalnie, protestują-

rządca, przynajmniej< we własnem mniemaniu za
licza się niewątpliwie d.)' intel1gencyi'. 
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Od biał odeski ban~o lugouńskiego, zaprzestał . 
udzielania ~ aliczeń na znoże. 

Przybył parowiec "Cesarz Mikołaja. W cza-
8ie rozruchów główny kantor Towarzystwa ro
syjikiego telegraf"war do kOmendanta do Kon
Htantynopola, aby nie płynął do OdeBY, ale aby 
udał się do portu zagranicznego. _ - Załoga odmó
wiła, żąda;ą' udania się do Odesy. Parowiec 
pozotltaL w KODstantynopolu. Generał Karanga. 
zow rozkazał, aby załogę zatrzymać i nie wpusz
czać tło mja~ta. 

Teodozya, 7 lipca. Noc przeszła spokojnie. 
MieszKań~'y powracają dl) miasta. Dla obrony 
mia"ta przybył krążownik c Pamięć Merklll"eg rl ", 

krążą pogbllk ', że c Potemkin" pop~yn~ł do No
woroHyjRkll. 

Gociadan, 7 lipca. Wbrew twierdzeniu ja
pończyków, generał Miszczeoko nigdy nie narn· 
8zał neutralnego terytoryum. Marszrnta Jego 
była następuiąca: dnia 14 g 'l maja Saoczency, 
16 go Lasan-C~żunpen. 17 g() Sinlunc~iuan, 18 go 
TJandjaopa na południe ()d Kejpisiflnio i TIU
djafan'jzi na południe od Fakumenu, 20 go S ;II 0-

fansziu na północo ,wsthód od Sinmintinu, 21 go 
Tińdjaopa na zachód od Fakumenu-, 22-go- Cha
lamitun, 23-go Siaoczinca, 24 go powrót do Lao
janczżan penu. 

GOGiadan, 7 lipca. Na całym r.·oncie zupeł
na C1S2.a. Zakomunikowane w poprzednim tele
gramie dane o ekspedycyi generała Mis~c~enki, 
korespondent agencyi zdobył w sztabie generała 
Vniewicza. W uzup~łnieniu należy donieść, że 
japończycy mllSlą dowieść na,roszenia neutral
ności przez rosyan, ażeby usprawiedliwić zajęcie I 

Sinmlotinu i wl!1.elkiemi sposobami pragną ten 
cęl osiągnąć. Kategorycznie można twierdzić, ~e 
wojska rosyjsKie z terytoryllm neutralnego Ole 
korzviltały. 

Londyn, 7 lipca. Pożyczka japoń .'Ika, w wy-
80koscI ~O milionów fnntów szterllDgów be/h,ie 
w różnych czę~clach rozdzielona pomiędzy ' Lon: 
dyn, Nowy Jork i Niemcy. Procent 4ł, zabez
pieczenie na monopolu tytoniowym. ltnrs emisyj
ny 90, amortyzacya w ciągu lat 20. UCllestniczy 
w pożyczce 30 firm niemieckich. 

Nowy Jork, 7 lipca. PdJźenie w Panamie 
grciJe. R6ąU ukrywa niebezp·eczeństwo. Cdoo
kowie komisyi międzypań~twllwe.i publicznie o · 
świadczyli, że kana! nIgdy zbudowany Ole b,,- . 
dzie. Sądząc po dokonanych przez amerykanów 
robotach, budowa kanału potrwałaby 105 lat 
Urz~duicy wyjeżdżają gromadnie z Panamy, 
twierdząc, że jest to kraj morderozy dla zdro
wia. 

ROZWÓJ. - SJbota, dnia 8 lipc,a 1906 r. 

~tal>iła . do drngiego czytania projektu traktatu 
z Niemcami. Czesi zaczęli bez przerwy hałasQ
wać, jeden z ich deputowanych gwizdał, drugi 
uderzał pięścią o pulpit. Radykał niemiecki, 
Stein,rzncal pi aRek w stronę czechów. Depnto
wani wvgla'łzali mowy wśród strasemego bałasu. 

Berlin, 7 lipca. Według sMw cNorddfntsche 
AlIgemeine Zeitung), kancler7. Biilow zwró~q się 
do posła niemieckiego w I'aryżu, księcia Rado
lińskiego, z prośbą, aby nakłonił JaurE"sa do za· 
niechania proiektowanej podróży do Berlina, ce
lem wvgloszenia prelekcyi o iltosunku 8ocyali~ 
stów frSlncuRkicb do pytań polityki międ'llyuaro· 
dowej Nie O1aif\c nic osobiście przeciw Jaureflo
wi, kanclerz Biilow nważa, że wystąpienie jego 
w roli politycznej, pny,pisywanej mu przez pra 
sę Bocyalistyczn~. byłoby niewłaściwem. Niemiec .. 
ka partya socyalistyezna pragnie skorzystać z o
becności Jauresa, aby wystl\pić 7, przeciwnemi 
interesowi narodowemu tendencyami. 

Paryż, 7 lipca. Jaures ostatecznie zaniechał 
podróży do Berlina. 

Paryż, 7 lipca. Minister skarbu Merlou wniósł 
do izby deputowanych projekt budżetu na r. 1906. 
Rozchody przewyższają dotychczasowe o 67 mi
lionów; równowaga będzie osi~guięta przy pomo
cy zwyczajnych żródeł. Główne zwiększenie roz· 
chodów pochodzi z. na3uwającej się potrzeby wy
konania uchwalonych w ostatnich czasacb ustaw, 
wypełnienia programu morskiego, wydatków na 
armię, reformy szkolnictwa elementarnego i. U· 

stawy o emeryturze robotniczej. 
Izba obraduje nad projektem ube7.pieczenia 

robotników, niezdolnych do pracy. 

Otrzyman8 po południu. 
Kijów, 8 lipca. Spłonęło miasteczko Mali· 

ta. Straty bardzo znaczne. Niezbędna jest po
moc. 

Wybuchły zaburzenia w C~erkassach. Na 
miejflce wypadku wyjechał ' gube'fnator i policya. 

. Jekaterinenburg, 8 lipca. Zakłady hutnicze 
skarbowe niżniewieckie zostały zamknięte. Ro· 
botników rozpUS7.czono. 

Noworosyjsk, 8 lipca. Przybyła tu eskadra 
czarn<,morgka w składzie: pancerniki "Tri świati
tiela" .• Dwunasta Apostołów". "Rościsław" i "Je
rzy Zwycięzca", krążownik .. Gryfm", okręt tran· 
sportowy i cztery torpedowce. W nocy e~ka· 
dra odpłynęła na południe. Po mieś:.:ie rozkle
jono ogłoszenia zarządzają0ego gubfrnią, zaleca
jl}ce mieszkańcom, aby w ra:t:ie pojawienia się 
"Potem kina " nie wyeb'Odzili z dOmów dla uni
knięcia ran. Ouronę \ wybrzeża poruczono gen. 

Nowy Jork, 7 lipca. ClęŚĆ załogi "Leny" 
prosI o wypuszczenie na wolność za zlożeniem 
8łowa bonorn Prośbę przesłano do W jjs~yngtonu. 

I Bacbiczewowi. 
Grodno, S lipca. W nocy nieznany prze

stępca ranił wystrzałem )\ rewolweru 7,a miastem 
dozorcę rewirn policyjnego Geleżyńskiego. Białogród, 7 lipca Według wiarogodnych 

zapewnll:D, skupczyna. zwołaI:a na 8 b. -m. na 
sellyą nadzwyczajną będzie nie~wł~cznie za m
knięLa przez rząd do d. 14 p8ŹizJerDlka, to zna
czy do czasu, w którym przypada zwołanie lIe
syi zwyczajnej. Wobec tego traktat handlowy 
serbiko niemięeki rozpatrywany będzie dopiero 
jesienią· 

Białogród. 7 lipca. Według "Prawdy" na 
górlOe Ato,,:! przy8zło do Krwawegu starda po
między rl)~yanami a grekami. Po obu IItron3ch 
B~ zp hiei i rwni. . . . 

Ateny , 7 lipca. Prezes mJDlstrów, Ralh, za
komuuJltu>V, ł Izbie deputowanych, że będzie pro
wadził ' dalej pol~tykę IIwego znakomitego poprze
dnika, lJelyllnlllłl. i przedstawi lIejmowi projekty 
ref ,rm. Poprzedni ministrowie W) łożyli prz)· 
czy'y, ola których nie weszli do oowego gabi
nttJ. R .!li pO!ltll.wił kwestyę zaufania. którą u
ch"alolll.l ogromD~ więkBzośClą. Nowe przesilenie 
16ażeV'\ltce 

FerrJville (w Tqnisie), 7 lipca. Nie wiado· 
mo jtlszcze, czy załoga łodzi podwodnej, która 
ntonęła w okolicy Bizerty, zginęła lub nie. 

Wiedeń, 7 lipca. Aby Iltrudnić rozprawy 
w sprawie zawarcia traktatu handloweę:o z Niem
cami, czesi wnieśli " radzie pańitwa 700 wnirJ
sków nagłych. Prezydent odczytał szereg wnio-
8ków ktore rada państwa odrzuciła, poczem pre· 
zyde~t oświadczyło, że wśro.d. wniosków .. , poda
nych są zalatwione już dawDleJ, dlatego nIezbęd
ne jest przejrzenie wniosków, któreby mołna za
łatwić na tern te posiedzeniu. OświadczeDle to 
przyjęto oklaskami na ława'lb większoś1i. a pro
testem na ławach czechów. Izba, większ( ś :ią 153 
głosów przeciw 30, odrzuciła wniosek czechów, 
ż'łdający l,droczenia pOSIedzenia, poczem rrzy-

Sewastopol, 8 lipca. Dziś ustanowiono kur
sy prawidłllwe parostatków Tow. rosyjskiego te
glogi do Odesy i wszY8tkich portów czarnomor-
8kich. 

KremeńGzu~, 8 lipca. Znajdując warunki 
robotnIkÓW niemożliwemi do przyjęcia wielu dro
bnych ur?lemysłowcó\'\' leśnych przerwało pracę. 

BattJm, 8 lipca. Pod stacYą Kotszczary roz
bił się pooiąg osobowy z powodu zdjęcia szyn. 

Ro~poc'ęto zabierać ziemie skarbowe i pry
watne N a krąńcach miasta zdarzają się lekkie 
starci 8. mi~d~y ' grabieżcami i właścicielami. 

Tokio, 8 lipca. Biuro Reutera donosi: C r ało 
dyplomatyc~ne wydało śniadanie dla świty Ko
ml1ry. Przewodniczy,ł dzi.ekan poselst~, poseł 
belgiiski, jako najstartlzy wrakiem. 
. Kanea, 8-go lipca. Biuro Reutera donosi: 
Trzyl1zieatu rOllyłrn wymaszerowało z Retiszewo. 
Sootka!i się oni z powstańcami odd~iału Irakiza. 
W starci" puległ Jeden z powstańców. Inny 
oddział tJowstańców obległ rosyan we wsi Ru
stica. Kompania piechoty rosyjsk,iej zajęłą dziś 
wyżyny góruiące nad Kalefuj . 

Kostantynopol. 8 lipca Sułtan po 8 al~mliku 
przyjął na audencyi posła rOllyJskiego Zinowie
wa. I 

New-York, 8 lipca. DokoD,-Śno doświadczeń 
z pOClskami nabitemi nowy'm, prochem inaito. 
Siła wybucbu przeszła. wszelki~ - oczeki" ania. 

'Paryż. 8 lipca. Wedłu-g wiadomości wlaro 
g'()ulJyth Komura wyjeżdża jutro do Ameryki. 
Czasowo obowi~zki ministra spraw zagranicz· 
nych peluić będzie Kacura. · 

BaUru 8 lipca. Biuro Reutera donosi: Pię
ciu lulzl z załogi krllżownika kanlldyjskiego a
resztowano za nieposlllszeń3two. Rozkazano udać 
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się dO' zatoki św. Wawrzeńca dla onebrania Pl)CZ

ty ,i odwiezienia ,lej do Sidney. Z'doga udmó-
wiła wypłynąć na morze i speł[]ić rozkaz, skar
żąc się na złe z nią postępowanie. 

(Pat'Pz stronę' 2:gą); 

KALENDARnK TIRMIN'OWY. 
IMION 1\ SLOWIANSKlE. D z I Ś Ghwa1imira. J u _ . 

t r o Straehota. 
. STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, liliea Piotrkowsk&. 

nr. lI> Utwartll od godziny !O rllno do godziny 8 wie
czorem. 

Przepełnione wi~1ienie . - Wskutek przepełnie
nia aresztantami więzienia łódzkiego, władze : 
miejscowe zwróciły_ się z prośbą do odnośnych 
wladz, aby część aresztowanych odeda ć do wię
zienia piotrkow~kie ~(\. 

Walka w Łodzi z ' Gbolerl! prowadzi 8ię tyl
ko nil papierze: nikt, hteralllle nikt się tą sJu·a· 
wą nie zajmnje. Od tygodnia lekarze spostrze
gają dużl\ iloŚĆ zachorowań i zaburzeń przewodll , 
pokarmowego, silne biegonki, były przypadki . 
bardzo ciężkie, połączone z utratą przytomności 
i konwulsyami, a pomimo to-wbrew przepisom _ 
prawa-nikt nie posyła wydzielin podejrzanych · 
chorych do bezpłatnego zbadania bakteryologi· 
cznego, ani też nikt nie zawiadamia komisyi sa
nitarnej, która obecnie właśnie powinna joż chy
ba "zacząć" 8woją działalność. Rok, wyrd:uie· 
już rok upływa od chwili, i rok już trwają na
próżne prośby i nawoływania całego społeczeń-
8twa: i okólniki ministerynm spraw wewnętrz
ny.ch w sprawie zarządzeń sanitnrnYlh i dezy· 
deraty lekarz6w i ogóluy gł/)", oflinii-wszy~tko 
poznstało martwą l.iterą i ani jeden z prupisów' 
sanitarnych nie zqstal w czyn wcielony . 

S,an rozpaczliwy i prłlwdziwy. 
Przed dwoma tygodniami wymieniliśmy." 

"Rozwoju( nazwiska i adresy nawet . asenizato
rów, którzy, zamiast wywozić nieczystości za. 
miasto, wylewaj,!! je na placacb w obrębie mia
sta, chcieliśmy natycbmiast przeprowadzić dowo
dy prawdy i-to napróżno: nikt nie przedsiębrał' 
żadnvcb środków! 

Nie do uwierzenia, a prawdziwe! 

Z GbrześGianskiego Tow. dobroGzynnośoi. Wczo
ra.j o g ,)dz. 5t po vołndoiu w lokalu chrze8dań
skiego Towarzylitwa dobroczynnoś;Ji przy ulicy 
Dzielnej, p/)d przewodnictwem wiceprezesa p~_ 
Zieglera, odbyło się posiedzenie zarządu Towa
rZy8twa. 

Na pOiiedzeniu tern rozpatrzono budżety do
chodów i wydatków na r. 1905. 

Zarząd Kocbanów tri przedstawił rachunek: 
należności za leczenie 39 osób na koszt głównej 
kasy chrzeSc. Tclw. dobroczynności, w sumie rb. 
1,140. Ze względu, iż 6 osób, ktÓre się lecząp. 
nie zostało jes'7.cze zakwalifIkowanych przez za
rząd cbrześc. Tow. dobroczynności, oostaoowiono 
wyasygnow8. ć Kochanówce sumę 960 rb. 

Sekretarz zarządu adwokat przysięgły p_ 
August Raubal' przed~tawił zarządowl potrzeb, 
otwarcia kursów wieczornych dla dorosłych aul
fabetów. Z podobnego rodzajn prośbą zwróciło· 
się również i ducbowltń ItwO. 

Po dloŻ!lzej dy"kuByi postan'lwiono zwrócie 
się z prośbą do właqz o pozwolenie na otwarcie 
kursów wieczornych dla dorosłych. Podczas dy
skusyi wyłoniła się sprawa otwaroia przy chrzeli. 
Tow. dobroczynnoś::i bi blioteki popnlaruClj, z, . 
której mogliby korzystać robotnicy bezpła-
tuie. 

Do przytułku 8tarców kalek przyjęto 5 .. 
oliób. 

O godz. 6 i pół posiedzenie zam~nięto. 

SZGlepienia oGbronne przeoiw cbolerze, naj-
bliższe, oabędą się w laboratoryum bakterY'olo· 
gicznem dr. Serkowskiego, w środę 12 b . m., o 
god~inie 12 w południe. 

Oaobiate. Dr. Aleksander Pański wyjer.hał na 
wypoczynek letni, z którego powróci do Lodzi dnia 10 ' 
sierpnia. 

·Wybory wójta. Na zebraniu gmionem" 
Radogos1.czn pod przewodnictwem 8tarszego 801-
tyS& p. Adama Kuczaka, były dokonane wybory 
wójta, na którego prawie jednogłośnie wybrauo · 
byłego podwójta p. Wilł1elma ZImmera, na pod, 
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wójta p. AdolfJ, Wentzlrt'a, 'Da pełnomóeników 
pp. Jn!Jus13 Ekerta i iLu,dwika .KeherlH-ecbta. 

Kraddeż. Przy ul. Zllwadzkiej (Baluty) w domu 
pod nr. 11, z mieszkania. Guąta~1I Rllczyńskiego skra
dziono rózne rzecly, wa'rtoścl 126 rb. 

Z OSTATNJEJ POCZTY, 
Wezeli. e sprawozdan,ia i rachun.ki zebranie ' 

gminne zaakcepto.wało.. 

Za pogrom m(lBopóli zastały nj;\~~p,njące o.so
by oddau~ fJu<.l !ląd: ALeksaoder Kajtaniak, Ale
ksander Krauze, Ado. lf Lange, lózef Clecho.wicz, 
Kazimierz Blar'howicz, SGanisIaw Marmur, Józef 

T e a t r p 0.1 s k i w W i l n i e. 

Z WARSZAWY. W czo.r·::tj artysci teatru Rozmaitości o.degrali 
"MazePli) 8ło.wackiego. 

Twardo.w~kl, Stefan i Aleksander . Bracia Do.l'ń- Rekto.r uniwersytetu warszawskiego., Q. 

scy, Icek Działo.szyński i Szlama Panek. gJasza w "Warsz. Duiew.~: 
Kolejki podjazdowe. Ł'>dź-Zgierz i Łódź- "Na mo.cy Najwyższego. Rozkazn wydanego. 

Pabiantc~ kurilO , ą o.d dziś wedła.g daw.nego. 'r-oz- 2l. maja r. b. po.zwolono. studentvm l, II, III 
ń kursów wydziało.w i IV kursu wydziału mellycz· 

kładu bez żadnyth ogranic~e • nego., w razie ro.zpo.częcia przez ni "h starań i 

PTZJ jęcie b:y ło pełne zapału. Leszczyński 
o.trzym al lirę i a !bum srebrne, wszyscy inni ar· 
tyści żeto.ny zlOle. Mlo.de dziewcz~ta w strojach 
ludo.wych wręczyły kwiaty pani Marcello Paliń
s.kiej, o.raz pp. NOWIckiemu, Leszczyńskiemu 
Palińskiemu. 

Ze szkół. Z inicyatywy kuratora szkół ~zra· braku przeszkód do. zadośćuczynienia wniesio.nym 
el~kich, p. Bernarda Do.branickiego, odkrytą 10- przez Olch pro.śbo.m, ze strony kuratora warszaw' 
stała klasa równo.leg~a przy szkole żeńskiej nr. skiego uniwersytetu, przejść warunko.wo. na kurs 

-5 (Cegielniana .7). Na nauczycielkl2 do. no.wou- naiitępny. 

Publiczno.ść, po. skończeniu przedstawienia, 
wznoiliła o.krzyk): .Do wldzełtia)! 

tworzonej khsy po.wo.łaną zo.stała córka pedago- O terminie eg~aminów przejścio.wych ogło.-
ga, paana Paulina -Szteillhauer, wycho.wanica tu- szo.ne będzie o.ddzlelcie. 

Po. zapadnięciu :.:aslony po. raz o.~tatni o.kla
ski trwały pól go.dziny. Wołano.: c Vivat)! Przed 
teatrem czekały tłumy, .które wycho.dzących 
z gmachu artystów nosiły na rękach. 

tejszl'go. gimnazyum. Studenei pragnący sko.rzystać z tej ulgi, 
Po. przedstawieniu odbył się bankiet. Hr. 

Z kolei. Na kolei Fabryczno.·Łódzkiej przy- po.winni przez pocztę nadesłać pro.śbl2 na imil2 
8tąpiono do. za&ładania aparatów telefonicznyoh rektora, nie pćżuiej, niż d. 23 sierpnia r. b. 

Tyszkiewicz o.dczytał na nim telegram Sienkie
wicza. 

'na stacyach Koluszki, Widzew i Łódź. Telefony Studenci, nie korzystający z ulgo.wego ko.n. 
będą przeprowadzo.ne z kanct'laryi zawiado.wcy kurso.wego. przeJścIa, lub nie zaslu~uJący na o.wą 

.. ..................... ... 
I ś, t p. 

łltacyi do hudek, sto.jących na krańcach stacyi, ulgę i ci, którzy nie po.dadzą pro.śby Q uwo.Inie. 
-tak aby dyżurny po.mocnik zawlado.wcy mógł nie z uniwersytetu, uważani będą za po.zo.sta-
porozumieć sl~ ze zwro.tniczym. wionych na drugi ro.k, ua tych samych kursach, 

Stanisław Dąbrowski, 
NiebezpieGzne ,zasłab:ni~llia. W ciągu dnia na z8sa(la~h o.gulnych". 

wozorajszego. następujące uso.by do.stały gwał- - Z rado.ścią dono.simy, 2e wedle o.trzyma
townycb ~urczy tołądka: na ul. Cegielnianej nr. nego. z Nałt)czo.wa tdegramu w staoie zurowia 

. ił9 Józd Swiętosławski, łat 24, ro.bo.tnik fabrycz- Bolesława Prusa nastąpiło znaczne polepl:lzenie. 
nv; na tejże ulicy po.d nr. 79 Piotr Wach, lat Niebezpiec7eństwo. wykluczo.ne. 
23, wyro.bnlk, na ul. Piotrko.wskiej nr. 19 Wik- - Wczo.raj, Q godz. 1 po. południu przez ul. 

uc~eń 3 kl. gimnazyum łódzkiego, 
przeżywszy II\L 13, zmad po krótkich lecz cięż
kich cierpieniach w Warszawie dnia 7 ~ipca o 
godZinie 4 popoI. Wyprowadzenie zwlok z dwor· 
ca kolei lódzklej nIlstąpi dnia 9 lipca, t. j. w nie· 
dzielę o godz. 5 popol. nil cmentarz Stary kato
licki. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 
przyjaciól i kolegów zmarle~o w nieutulonym 

..:;.utkU pogrążeni Rodzice i bracia. 910-1 I 
to.r Sltusierad~ki, lat 12, syn stróża~ na ul. Kc ,n- Radzymińską (na Pnd~e) przejeżdi~l rlo.ro.żką 
8tantynowskiej nr. 3-6 Michał Wodnicki, lat 60, Htarszy rewiro.wy miejscowego. cyrkułu TlmlJflej 
pozolltaj~cy hez zajęcIa i mieszkania i na ulicy KarafKin, lat oko.ło. 30 liczący. S p O S T II Z E Ż E N I A M E T E O II O L O G I O Z li I. 
Glównej nr. 41 Michał Kubicki, lat 31, ro.bo.tnik Kiedy doro.żka zbliżyła się do. do.mu Na 15 
-fabryczny. rozlegl sil2 strzał, a po nim nastąpiły jetlzcze . -

Oparzenie. Na ul. ,Żytniej nr. g Albina Dreważ- inne. 
no, lat 23, robotnlra .fabrycznll, ZlIj,ętą była czyszczeniem Okazało. się, :te strzały 8kierowane były do. 
sukni benzyną, która zapalilu. się i 1>. pouiosła d<l&kliwe Karafkina, który otrzymał 4 kule: jedn~ w brzuch, 
o~arzenie głowy, czoła, tWII.I ,zy i rąK. Lekarz Po~oto- jednł} W szyję i dwie w łopatk~. · 
Wla rany opatrzył. . W chao.sie, jaki się wszczął, nie zdo.łanQ 

Data. 

.ap.d~. Na ul. Kelma nr. 29 Wawrzyniec Gu- t' d'ć t Ił" b t . 
szyńskl, robotnilLfahryczny, lat 4,0 powracając do do·. , s .wler Zł, czy 8 rze a a leGna oso a, czy ez 7/VII 1 rp· 
mu, zostal zaczepiony przez jakiegoś awanturnika, I U· I klIka. 
derz~ny kijem; takiemu ~amemu wy,padk~wi .ul.eg! Ot~on K w stli nie bardzo. gr( źnym Po.gotowie o.d. 

.-SzmldL. robotnik pracujący w rU'J<:D·i mleJskteJ, lat 25, . wio.zło do. szpttala Ujazdowskiego. 
7/VII 9 w. 

8/VII 7 r. 
-który znleoacka zostal uderzony kawałem zelaza, przy- I . ód" t 
czew odniósł ranę głowy. W obydw.ech ,wypadkach le- I Sprawcy, czy tez sprawc w napa u, D1e uJ~ o. 
karze Pogotowia rany opatrzyli. -s-

Helenów. 
Oodziennie w >@grodzłe Helenowskim 

Koncerty, 
które w dni powszednie r@zpoczynają się o godzinie 4 po południu. Wej
ticie 2u i 110 kop. 

W niedziele i ś,więta k.oncerty r-Ozpoczynają się: ranny o godzinie 6 
rano, wejście 15 i 10 k-op., popo.łudniowy o godz. 4, wejście 25 i 10 k. 

Książeczki czeko.we po 50 bHetów wejś-ciowych są do nabycia w ka-
-aie p06 rb. 909-1-1 

Syndyk tymczasowy 
masy upadlości lódzkiejfirmy 
. .,.Ch. M. Winler". 

Na zasadzie art. 492 Kod. Handłow~. 
go . zamiadamillm interesowanych, że 
w dniu 30 czerwca (13 lipca) r. b. o gO
dzinie 10 zrana w domu nr. 7 przy ulicy 
Zielonej odbędzie się sprzedaż .p'rzez pu
'bliczną licytacyę przęd:l:Y bawelnianej. 
należa,cej do masy upadloścl firmy: ~Ch. 
M. Winter" . Bpis mającej być spr~edaną 
przędzy przejrzfć 'można w kancelaryl 
niżej tlodpi-sanego w godzinach od 3-ej 
do 5-ej po poludniu. 

A.dwokat Przysięgly 
'Marek .Moszkowski 

'906-1 I(UI. Zielona m. 11). 

Okazya. 
0 0 _sprzl!!danial nowPj konstrukcyi SI! 

btlaNly, pir~midkowy i francuski. lo
dO_nia, bufet, kredens., krze
Sła, stały, zdat:Je do restauracyi, 

_ mlfczarlii lub piwiarni. 
oos-tantynowska U stróż wskaże. 871)'3'3 

I 

Lo·kale. 
4 pokoje z kuchnią, kloze.t.em, wanną i 
'Wszelkiemi wygodami do wynajęcia przy 
ulicy Głównej pod .Ni 51 oraz mieszka · 
nie z 4. ~ lub t) pokoi z kuchnią, kloze
tem, wauuą i wszelkie mi wygodami od 
l-go października tego roku przy ulicy 
Nawrvt ]i 72. Wiadomość Nawrot )6 53 
w skllldzle wędlin p. Wagnera. 905 -a·l 

Natła~acz 
I zdolny potrzebny zaraz. Wia
: domość w drukarni "Rozwo-
j~. Przejazd 8. 900-d 

Pokój 
dla. lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymauiem. do wyn!ljęcia zaraz. Will
do-roo-śc u1. DEielna ~() m. l. 812-3-3 

I Rb. 100 nagrody 
za odnalezienie lub wskazanie, gdzie 
się znajduje kufer z literami M. W. 
napełniony- sukniami i bielizną, któ· l 
ry zaginą! na ko.lei lÓdzkiej. i 

Pralnia "Matyldy" Piotrkowska 
109. 908-3-1 

Drobne ogłoszenia. 
A- skauas).. p. Adwokata Przys'J Cegielnia

na 7. ::;prawy sądowe. Porady prawne. 
RedakcYIl kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
w ladz ] 039 ·3-3 
'Gorsety szyję - e!eganckie i wygodne. 

p"zyJmu)ę gorsety do reperacyi i pra· 
nlll. Ulica Mikolajewsk~ ]i 53 mle~zk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 

Kupię ~klep kolonialny. Oferty wraz 
z ceoą skladać w Admlllistracyl "Roz· 

woju" pod lit. L P. 1053-1 I 
M lody'Człowiek z ładnym charakterem 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku polskim I rosyjSkim. Oferty 
w Adminlstracyl "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

Nauczycielki, freblówki, bony z dobre· 
mi świadectwami są do umieszczenia. 

Biuro Nauczycielskie Rościszewskiej Piotr· 
kowska 90. 1012-4"3 
O biady prywatne zdrowe. i smaczn/l. 

Dzielna 31 m 5. ]030·s3p2 

Potrzebne pllnny do krawiecczyzny za· 
raz. Mikol!l.jewska 64 m. 89. 10~7-2-2 

Panienki. chcące skorzystać z czasu 
wakaCYJnego, mogą przejść kurs naUki 

kwiatów sztuczny,ch, trwający przez : 6 
tygodni po 2 godziny dziennie, w pra
cowni kwiatów Aleksandry WoelfJe, Prze· 
jazd nr. 4. 997-3.-3 

'pokój umeblowany do wynajęCia. Piotr-
kowska 271, stróż wskaże. ]019-6-4 

Potrzebna zaraz panna, obznajmiona I 
z prowadzeniem pralni. Widzewska 39. 

1011-6-6 

Stacyi centralnej K. E. Ł. , 
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741.0 +17-7 57 Pc Z 2 
Z dnia 7/Vll 
Temperatura 

7431 +1405 69 Pc Z 2 max.+19.4,° C. 
Temperatura 

743.9 +14.0 76 Z 1 mln.+ 11 8° C. 
Opadu 0.0. 

Potrzebne są podręczne. Ulica Targowa 
Ji 55 - ]8. 1054-;2-1 

praczka przyjmuje do domu bieliznę 
męską i damską i suknie damskip, ul. 

Południowa ]i eJ wiadomość u stróża. 
1056-2-1 

Potrz~bne są zdolne prasowaczki. Piotr· 
kawska 98. 1055-2-1 

Slużbę domową, jak: kucharki, lokajów, 
pokOJówki, niańki, tylko z dobrem I 

świadectwami poleca Kantpr przy ulicy 
Andrzeja Ji 1. 1040-3-3 

S
klep kolonialno - dystry'bncyjny do 
sprzedania zaraz. Wiadomość ulica Ce· 

gielnlana oM 86. 1050-3-2 

Są do sprzedania, z powodu przewro
wadzkl, za tanie pieniądze, meble 

z salonu WYŚCiełane, mahoniowe. Wiado
moś~Andrzeta ~m~4. __ 1'037..:.3sw2 
Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. Lek-

cye wakacyjne I lekcye dla doroslych 
rozpoczną~ę 3 lipca. 970-7-7 
Z Il,:az dla przyjezdnych lub miejsco-

wych pokój umeblowany z utrzyma
niem od 25 rb. Obiady wyr.aję przycho· 
dzącym i przysylającym. Wiadomośc dla 
słomianych wdowców. WIdzewska !ś6-2. 

---:--:-___ ,--_-,-_-==1019-7 -.3 
Zaginąl paszport na imię Wacława 
. Kwiatkowskiego, wydany z gminy Wola 

Swlniecka pow. tureckiego 1045'3-2 

Z
art.z do wynajęcia: 2 pOkoje i kuchnia, 
1 pokój i kuchnia, 1 pokój Pańska ]3. 

1051-3'2 
zS!ZInąZ paszport, wydany z gminy Koź· 

minek na imię Walentego Wawrzynia
ka. 1048-3-2 
Zaginął paszport na Imię Adama-Mar

cina Danielewicza. wydany z gminy 
Czastary, pow. wieluńskiego. 1052-3.2 

ZaginęlY kwity roznosiciela ~Rozwoju" 
za )fI]i 9325, 9339, 9277, 9273, 9425, 

9375. 9355. 9369. 9371, 9373, 9233. 9309, 
9255, 9335, 9279, 9381, 9427, 9i19. 9431, 
fI:199, 926'ł, 9383, 9287, 9247, 9 !H, 9a5, 
9393, 9395, 9385, 9405, 9473, 9ł75, 9443, 
9447. 9449, 9'453, 9455, 9457, 94R1 9463, 
9469, 9467, 9471, 9429, 2000. Łaskawy 
znalazca zechce odnieść za nagrodą do 
Administracyi "Rozwoju". 1036'2-2 
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W Inowłodzu nad rzeką Pili
cą są ' jeszcze 
do wynajęcia Letnie mieszkania 

umeblowane . .-r CENY ZNIŻONE. •• Wiadomość; Zielona 11, u wlaściciela. 837-10-9 

4.biłąMW@iQ§ E1FFMi" HE; e 
Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna NIl 30. Telefonn M 304. 

Filie. Piotrkowska NIl 30 i 84. 

Choroby . weneryczne, 
moczopiciowe i skórne· 

Dr. SI. LEWKO\'JICZ 
Zachodnia .Nil aa 

(obok lombardu akcyjne!!o). 
Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, Ill~ 

dam od g. 5-6. 0-217 
W niedziele I święta od 9-12 l od 3-t1. 

Dr. I. Krukowski 
ChorOby wewnfłtrzne i dziecifłoe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, po pol. 
poleca Sz. Publiczności ' znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
lIolone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborow:ych gatunkach, oraz mleko we flako,-
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilo8C. I 

........ ........... · ...................... 1.60.4.-•• r-•• 74 ... 1 l 
Łódź, ulioa PIOTRKOWSKA'M 88. 

Jtst do wynajęcia każdego CLasu 

letnie mieszkanie 
w ladnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
.,Rozwoju" . 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 42 

OGŁOSZENIE. Komisarz Sądowy przy Sądzie Okręgowym Piotrkowskim 
A. N. Czufa.row.ski, zamieszkały w m. Łodzi przy ulicy Konstantynowskiej w domu 
n . 17, na zasadzie art. 1030 ust. cywiL postęp. sądowo Cesarza Aleksandra II, ogła
&ZIl, że w dniu 4 (17) lipca 1!l05 r. o godzinie ) 1 rano będl\ sprzedane z Iic,tacyi 
pUblicżnej ruchomo~ci, należące .do firmy N. F(,rs7. i P. Marku~, złożone z 15 
warsztatów me(!hanicznych, wyst!lwione na sprzedaż dll!. pokrycia pretensyi Grzego
rza Krawca i ocenione na snmę rb. 800. SfJrzedaż odbędzie się w m. Łodzi przy 
ulicy MiIIolajewsklej w domu nr. 113. - Dnia 22 czerwca (5 lipca 1903 r 

!?04-1 Komisarz sąoowy (podp.) Czufarowski. 

. 212--0-98 

Dr. MittHI~ta~~t 
Ohoroby wewnętrzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej .Ni 200. 
Przy~muje od 8-91/i r. I od 41

/ i-flI2 Pf. 

, Dr. H. Sonn~n~cr[ I choroby ,",l~órne, dróg InO

. czo~ch i ~eueryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11 - 1 i 4 - 8. 246- r-49 

OKULISTA 

Dr. Garliński 
~ .............. ~ ......... ; ' przez ' letnięmiesiące przyjmować hędzle , ~ k l k M l k· "" tylko w godzinach rannych, t. j. od 9-ej 

• III DsL!!J.~~ !~!ci, .~. Zie ińs ieJ . ,' do lut Pr;:::~;~ ••• Ni: •. :",'55 
.. przyjmuje zapisy uc~enic na cal.kowite kursy, po ukończenlu których, ucze-' Dr. Feliks Skuslewlcz 
"" nIce otrzymUją Patenty z cechu. _ Choroby skórne i weneryczne 

'

Przy szkole praco~nia. Suk:'.ie-oh:rycia. ' A d . 13 
' - K ó' b' l' , t ' . d . ki . __ n rzeJa • 

C • b Przyjmuje od 4 - 8 wiecżorem. 
_ r J le Izny sys emem wie en,s m. _ , 

1: WI\iedziele i święta od g. ' 91/~-1 pop. , 
.. 

e_n. Y .... l wa .. runki .. ard .. zo .pr_ .. ZYDiP-p .. ne. ...... .... .... 36. ' 
507-d- 187 

C k· . O ' d Le " lł'k ł' I, 40 . Dr. A. Steinberg u lerma" gro lPOWY '11 I o1aJeWSl\R . Benedykta M ~. 
r~~~-o;.:/ '. . . , i ~,"~v~~~ o : Zakład ortopedyozno glmnastyolny 

,. l.5X/.xx:yJÓ<' CodZlenllle o godz.- 6 ~Iecz. &:'-'.Y;5S6O< '. I (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów Koncert solistów Tria I B •• ;~.~it':~~:;,!~o_ ••• 
•• j'.;~ _olno. Robi, "" .. ia .. ił" o wybo"w. OOhla:';,,, .. poj. w :'k, .. 1 0 .. ".,. p"mi.Dlami R"n",;,::."::~~~~. 

mOjego fachu wchodzące, zapewniając szybką obsługę· Z powazaniem Dr. A~rut' ". 
728- 30-17 . Ad. MGlIe... U , .. 

Maurycy C~hn ' . Skradziono i 
Adwokat Przys1ęgły 

przeprol\' adzil się na ' na, kolei między · Pińskiem a Brześciem 

Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka ne. 9. 

Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6-8, panie od 5 - 6. W niedziele od 
81/,- 11

/ 2 r; i od 2*-41
/ 1 pop. 345-128 

• . p~szp')rt, w~d!I.DY przez mag"lstrat m. Ka-
Il;. Dz.etną .Ni 28. 877-10-6 lisza nl\, 'iwie Whdysła,wa Gustawa syna D J / I • k. - - o ----.- .--- J ózefl\ ' Raty.ńsklego, oraz następujące j~- ! r e n I c I 

go dokumenty osobiste: książeczka legi- = 
'tymacyjn~: . k~!\.z..eczka . w9j~.ko.wa, . bilet 'l ·- . 

• r'OCZlły na tramv.rajełódzkie na rok 195, ' Przyjmuje chorych z chorobami we-

A IELAZOWSKI leg!f,ymacya spM'pra.cownictwa w "Roz- l . . k' . 8 -10 5 - 6 
. ' wOJU~ • . bilety weJscI& sezonowe do ogro- ! neryczneml l s Orn~ml , . 

• ' . ' du majstrów, Grand·Hotelu, biletr roczne i PIOTRKOWSKA 130. 875-8-3 
'tow'a~zystwa Muzyczn6go, Lutm I Liry. 

Adwokat Przysięgły, . . 899-3-3 

. g/rzeniósl ka~celar~ę Jest ao ·s~mdania d o m 
na ul. S~ Andrzeja Nt 5. . . . '. ó 

skladaJac, si-ę z -s 'lU. mi6szkan 16m rg 
.'~: . '.. ziemi za 2,200 'rdbli. Wiadomość za 

891-203 
Zgierzem wie'Ś P'rdboszczewice u Pawła 
~ry'Ze, gW'jina 'Lućmierz. 889-3-3 

', Pokój 
'p'rzy rodzinie z oddzielnem wejściem, 

Adwokat A. Zi~liń~U 
przyjmuje 
instytuoyj 

DŁUGA]fI 21, 
sprawy do 
sądowych i 

cyjnych. 

I Z 6alodziennem utrzymaniem do wy- I 
wszystkich I !najęcia zaraz. Tamże wydaje się : 
administra- · obiady prywatne na miasto i w ~o- ! 

11!8r7-2 niu. Skwerowa 22 m. 6. 879.6.4 ' 

D~ J. GRABOWSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. I 4-61/ i w. 
Ul. Wawrot N~ 13 m. 8. 

491-r-43 

Dr. Jan Pieniążek 
prz'j.,..... w chorobach Hoea. 

gprdła i uezu. 
od.10 do 11 rllOO I od 5 do 7 ",ieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska .łfa 87. 

)lo3BOJIeHO UeH3ypolO. rop. JI01(3b, 25 IIOHH 1905 r. 

KaBIETA-lEKARZ 

~r, EIT~fl~ ja IEU~~~N 
wyjech lł3. 1096r14!) 

I Zakład Leczniczy 

. ~nirurgi~n~ . Gia~k~l.ag ' J 
w . Łodzi, ul. Południowa .. 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. ' Ca
łodzienne utrzymanie wrt'.z z lecz6-
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 

' w ambulatoryum kop. 50. ·Lekarz.e
ordynujący: chirurg D.... med .. 
Krusche. ginekolodzy: II[IIUIII.O • 
.. y Jasiński. Kau·fman. 

Lekarz weterynar,i 

J.Metelski 
Piotrkowska . lU m. 17. 

W domu w godzinach popoludniowych, 
w' rannych - rzeźnia (te~~?). 599-10, 8. 

, przyj emny pokarm... 
najr;>dpQwiedniejszy. dla dzieci od 6 mie
sięcy do lO lat, zwłaszcza w czasie odłą
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U
łatwia za,bkowan'ie i zapewnia prawidło
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptec1.l)ych I aptekach. Ostrzegamy przedl 
naśladownictwamI. 83~-8-6-

POŚCI EL I PI ERZE 
.czyści , i dezynfekuje za pomocą pa
rowej maszyny najnowszej konstruk
cyi Zakład dezynfekcyi parowej. i. 

paro.wo-fo~- J Hej· ninger' i Ska 
malInowej • = 

Zl>chodnia x~ 49. Zlecenia zalatwia 
w ciagu 6-10 godzin. 465-12-11 . k " ' 
Pensyonat na wsi wStrzelni, 

starya Rogów (3 wiorsty od stacyi) Da 
czas dwóch ' miesięcy le'.llich otworzyłem. 
Nanka w zakresie 4-ch klas, konwersacyl' 
francuska I opieka ?apewnione. Wiado
mość szkolI!. l'homas& ul. Andrzeja J'i li 
(od 11 do 1 w pol.) lub na miejscu. 851'7'5 .. 

i402 

------------------------------------------- -------------------------------------------W tłoczni "Rozwoju" t Przeja.zd KI 8. Redaktor Wydawca W. Czaje.sr&l. 
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